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Reakcja sejmowa, która 6-ciu głosami więk- 


Szości przemyciła senat do konstytucji, zdradza 
i a wyldy niepokój, mimo swego „zwycię- 
| stwa” 


Rie szkodników narodowych, snać obawiają się 
dni, że „zwycięstwo“ to obrócić się może prze- 
tiwko nim samym, skoro prasa endecka już po 
Przegłosowaniu sprawy senatu w demagogicz- 
Ry sposób „broni“ zasądy senatu i stara się 
Przekonać swych czytelników o konieczności 
tegoż senatu. 

- Wszystkie trzy dwugroszówki endeckie 
Drześcigają się w przekręcaniu najprosiszej 
Rzeczy i najjaśniejszej prawdy, a towarzyszy um 
godnie czwarty organ — półoficjalny endecki, 
A oficjalny — kołtunerji warszawskiej („Kur- 
ler Warszawski“). s 

W swem ogłupianiu biednych czytelników. 
Bosuwają się tak daleko, że akcję naszą prze” 
eiw senatowi nazywają akcję „antydemokra- 


A więc dążenie do utrzymania pełni praw 
Sejmu, obrona jego przed kontrolą i kuratelą 
izby „wyższej“ jest czemś niedemokratycznem, 
a demokracją ma być nakładanie na Sejm kaf- 
anu bezpieczeństwa w. postaci senatu, 

Prof. Dubanowicz nie wstydzi się nawet 
Iwierdzić, że walka nasza przeciwko senatowi 
jest „ęslabieniem* demokracji, Znaczy to, że. 
gdy biskupi, księża, ebszarnicy, kamienicznicy 
į wszelkie wstecznietwo, które będzie w więk- 
Szości w senacie, zasiądą w senaciś, to przez to 
„wzmocnią“ demokrację. | 

Większego naigrawania się z logiki nie do- 
Puścił się jeszcze żaden profesor, 

A drugim „argumentem”, na który wciąż 
się powołują reakcjoniści w Sejmie i w prasie, 
jest ten, że. senat istnieje prawie we wszyst- 
kich krajach, a zwłaszcza W „wielkich demo- 
kracjach Zachodu”, Ń 

Żedanie, aby Polska wprowadziła u siebie 
Sanat z tej tylko racji, że senat istnieje gdzie- 
indziej, nie jest oczywiście żadnym argumen- 
iem na rzecz wartości czy potrzeby senatu. 
| Jeżeli jednak uwzględnimy fakty, że wła- 
Śnie w „wielkich demokracjach Zachodu” me- 
dzy obu izbami prawodawczemi były i są wal- 
łu i starcia, ujemnie działające na rozwój pra” 
Iwodawstwa, a dalej fakt, że senat popierany 
Jest zagranicą, jak u nas, przez partje reakcyj- 
Ne, a zwalczany stalę przez socjalistów (na ten 
drobiazg endecja nie raczy zwracać uwagi, 
łyż dla niej demokracja Zachodu, to „demo- 
Kracja* calkiem lub w części zendeczona) — to 
potrzeba senatu w Polsce w zupelnie innem 
Qkaże się świetle. 

" Mogły 1 poniekad jeszcze dziś państwa za- 
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| chodnie mogą sobie pozwolić na to, aby pra- 
wodawsiwo ich w wolniejszem posuwało się 
tempie, gdyż państwa te rozwijały się w prze- 
ciągu setek lat w atmosferze wolności politycz 
nej, dzięki której mogły wybić się na Czoło 
państw nowoczesnych, , A > 

Ale jeżeli Polska dziś, po 1% wiekowej 
niewoli, mh choć w przybliżeniu dorównać pań- 
stwom Zachodu, jeżeli straszliwe zaniedbanie, 
ciążące na Polsce mą być usunięte — to czyż 
dokona się tego właśnie przez wprowadzenie 
‘instytucji, tamującej normalny rozwój politycz- 
no - społeczny kraju, opóźniającej bieg prawo- 
dawstwa, wywołującej zatargi między obu iz- 


bami prawodawozeri ? 


jednak nie, jak te dwie ieby żyją ze sobą. A zu- 
pełnie już przemileza to, że obok senatu, trwa” 
jącego prawem bezwładu i dzięki obronie klas 
posiadających, wyłania się z mgławicy walk 
spolecznych instytucja, która na miejsce sena- 
tu (siedziby przywileju społecznego) tworzy in- 
stytucję, reprezentującą interesy pracy fizycz 
nej i duchowej. 

I im większy będzie upór reakcji w obro- 
mie senatu, a co za tem idzie w pomaniejszeniu 
praw Sejmu, tem silniejszy będzie nacisk ze 
strony przeciwnej, zmierzający do ugruntowa- 
nia „rad robotniczych* również kosztem powa- 
gi i znaczenia Sejmu, 


Endeeja w swem zacietrzewieniu ysl- 
nem działa na rękę komunistom, drtórzy”na 
swój sposób „poprawiają“ demokrację. 


| Endecja, przypadkowo zdobywszy więk- 
szość w Sejmie, nie jest pewna swego „zwycię- 
stwa” i wszczyna dopiero agitację, by je utrwa- 
lić. 
Zwołuje więce dla swych ludzi, korzysta- 
jąc przytem z gościnności kleru, który udziela 
kościoła dla agitacji endeckiej. W podziemiach 
kościelnych zbiera się czarna reakcja endecka, 
by, niby krety, podkopać zasady demokratycz- 
nego rozwoju Polski i skoślawić wiekopomne 
dzieło pierwszego rządu ludowego w Polsce. 


| Różne „Rozwoje”, średniowieczne cechy, 
mieszczuchy, „katolickie“ baby, wszelkie ka- 
lectwo duchowe i gałgaństwo moralne zebrać 
się ma w celu celebrowania senatu, w celu za- 
demonstrowania swej służalczości wobec kleru 
i swej ciemnoty ducha. ; 

Czy robotnicy nie powinni zmobilizować 
wszystkich swych sił, by odeprzeć zamach kle- 
rykalno - endeeki, by nie dopuścić do zagnież- 
dżenia się śrędniowietczyzny w Polsce, by wy- 

| powiedzieć wojnę Polsce senatorskiej? 
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Śląsk Cieszyński zaeprzepaszczóno na zasadzie 
jednostronnej umowy! 

Wysoki Sejmie! Przed kilku kwadransa- 

mi omawialiśmy ustawę, zatwierdzającą trakiat 

pokojowy z Rosją. Nie ulega wątpliwości, że 

| był to moment uroczysty w tym Sejmie, — że 

! wiadomość o zawarciń pokoju wielką radość 
wywołała w sercach wszystkich Polaków. 

Ale tej radości w calej pełni nie mogą po- 
dzielać Ślązacy, i niestety tembardziej, że cios 
straszny, który spotkał ziemię Cieszyńską, nie 
będzie przedmiotem takiej samej uchwały. sej- 
mowej, Śląsk bowiem został rozdarty, — więk- 
sza część kraju i większa część ludności śŚlą- 
skiej, polskiej rzucóna na łup najeźdźcy — na 
podeławie uchwały Rady Ambasadorów w Pa- 
ryżu, uchwały jednostronnej, która nie „będzie 
przedmiotem narad w tym Sejmie i nie będzie 
tu w tym Sełmie jako traktat  ratylikowana. 
Tem ciężej to odczuwamy i tem głośniejszy po- 
dnosimy protest przeciwko tej uchwale amba- 
sadorów, (P. Smola; Przyjdzie czas, że odbie- 
rzemy). 

Akty dyplomatyczie muszą być ujawnione. 


Wysoki Sejmie! Wniosek nagły zdąża do 
tego, ażeby przedłożone zostały Sejmowi i ca- 


f 


| ej opinji publicznej wszystkie akiy dyploma- 


tyczne, odnoszące się do tej sprawy. A jest 
tych aktów wiełka gromada. Są tam różne taj- 
miki, o których chcemy się dowiedzieć. Chee- 
my się nareszcie dowiedzieć, jaką drogą, jakie- 
mi niesłychanemi nadużyciami, oszustwami i 
przekupstwami Ślask Cieszyński został sprze- 
dany. (Głosy: To musi być. wyjaśnione). 

7 To musi być wyjaśnione wobec narodu 
polskiego, ażeby można bylo sądzić i osądzić 
winnych. To musi być wyjaśnione wobec Eu- 
ropy (Głosy: A gdzie jest p. minister Grabski?) 
ażeby winni nietylko znajdujący się w Kazodzie 
polskim — w Minisierjum Spr. Zagr. i w pol- 
skiej dyplomócji—ale, ażeby również i winni o- 
szustwa i źdradliwych, nikezemaych gwałłów, 
popełnionych na calymi narodzie polskim, a 
znajdujący się gdzieindziej, zostali także potią- 
grięcie do odpowiedzialności. 

Oszustwa czeskie w styczniu 1919 r. 

Proszę Panów, historja Sląska jest znana 
4 wielokrotnych naszych przemówień. W sty- 
czniu „roku zeszłego, pewnego pięknego poren- 
ku ua ziemi Cieszyńskiej w Radzie Narodowej 
zjawiło się kilku ofieerów w mundurach jeden 
francuskim, drugi angielskim, amerykańskim 
trzeci, cżyyarty włoskim, pod komendą p. pulko- 
wnika Sznejdarka. Przyszli i oświadczyli, że z 
rozkazu entęnie'y żądają oddania całego Śląska 
Cieszyńskiego Czechom. W godzinę później 
otrzymaliśmy z Warszawy od rządu Moraczew- 
skiego zapewnienie, że to są oszuści i rozkaz 
aresztowania. Ci oszuści zwiali, a ten pozorny 
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nakaz ententey wykonali. Dotąd nie jest wy- 
jeśnione, czy był taki nakaz. Stwierdzam, że 
był telegram od Moraczewskiego  domagający, A 
się natychmiastowego aresztowania tych oszy- 5 
stów. Siedzi tu ks. Londzin, może on poświad- 
czyć, że tak było, i 
Milespnie Komitetu Narodowego 

Myśmy ich aresztować nie mogli, bo oni at- 
tomobiłem zwiali. cą ie aresztowania wyda- 
liśmy, a mimo to oni swoją groźbę wykonał. 
Pytam się, czy zostało to w odpowiedni sposób `: 
zużytkowane, czy Ministerjum Spr. Zagr., a w. 
szczególności Panowie reprezenianei Nanodu 
Polskiego w Narodowym Komitecie z panem 
Dmowskim na czele w Paryżu, czy wedy tę 
łajdacką zdradę czeską odpowiednio przedsta- ma 
wili, czy się postarałi, ażeby oni zostali akaram 4 
odpowiednio? I 

- Prywatnie dowiedzieliśmy się, że tylko A- | 
meryka poszukiwała tego draba, który był 
przebrany w amerykański mutńdur. Francuzi, 
Włosi i Anglicy nie szulzali tych oszustów. Do- 
magamy się, ażeby te akty były ujawnione, a-* 


żeby było wiadomo o tem nietylko w Polsce, ż 
ale i zagranicą. i ; ; 
Napad czeski. y; ; 2 

Smnejdarek urządził najazd zbrojny na Śląsk 
Cieszyński bez wypowiedzenia Polsce wojny. 4 
Pobito i pomordowano setki Polaków. Zginął | 


s 


tam brat generałałlallera Cezary Haller. * 
Zginęła także ogromna masa 
chów; ludzie ci zostali pomordowani ` 
wojnie, która była wojną bez wypowiedzenia, 
w wojnie, która opierała się na oszustwię, opió- 
rala się na krwawem łajdactwie Czechów. o 
musi być wyjaśnione. wi 
Pytam się czy Ministerjum Spr. Zagr. żąda- | 
ło ukarania Sznejdarka; jakim prawem może 
teraz rząd polski wehodzić w jakiekolwiek per- 
traktacie z Czechami, jeśli jeszcze te ubrodnie, 
popełnione przez Sznejdarka nie zostały odpo- 
wiednio ukarane, Domagamy się, ażeby Sen s; 
darka i wszystkich morderców w czasie wo 
pociągnięto do orpowiedzialnośi! sądowej i dô- 
fmagamy się ukarania Szfiejdarka za zbójechi 
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| napad na Śląsk. 


Wysiłek Polski a zdrada Dajowskiego. © o 
Polska zrobiła wtedy szalony %ysiłęk;a 
Poznańskiego przyszły bataljony, z pod Krako- 
wa kompauje; dzięki niesłychanej odwadze i o- 
fianności polskiego żolnierza udało się dalszy 
pochód Czechów pod Skoszowem zatrzymać. 
Nad Wisłą Czesi dostali w skórę porządnie 
(Głosy: Jak zawsze). 1% razy livaniejsi Czesi | 
musieli prosić o rozejm, i ten to rozejm nam 
entenia narzuciła, ale pytam się jakiem prë- 
wem samozwańczy Komitet Narodowy w Pary- 
żu, jakiem prawem p. Dmowski nas am zdra> 
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dził wtedy. Pytam się jakiem prawem p. Dmo- 

=  wski przez nikogo, ani przez rząd Moraczew- 

skiego do tego nie upoważniony w Paryżu za: 

= warł z Czechami umowę taką, która nas zgóry 

. zaprzedała. Umowa z dn. 3 lutego 1919 r. ża- 

, warta przez p. Dmowskiego jgst powodem ! 

= przyczyną calej naszej klęski. Ta linja demar- 

'  kacyjna, którą tam wtedy nam narzucono, ta li- 

nja demarkacyjna od razu stała się dla nas wy- 

` rokiem — tośmy wszyscy czuli i dłtego przeciw 
| miej tak'gorąco protestowaliśmy. | 

` - , Panowie wiedzą, co było dalej; panowie 


-_ wiedzą, bo ta umowa w Paryżu została zawarta 
= tak lekkomyślnie, jak tylko może być. Zgodzo- 
= mo się na tę linję demarkacyjną, która iest te- 
" raz linją podziału Śląska. Nie zawarowano nam 
| wcale żadnej ochrony, (Na prawicy głosy pro- 
~ testu). Przecież wiem jaka była linja demar- 
= lkacyjna i jaka jest teraz granica. P.. Grabski 
= jeszcze ją pogorszył. Jeśli p. ekscelencja Głą- 
= piński tego chce, to pogorszył ja jeszcze p. 
'_ Grabski. (Głosy: Radał Obrony Państwa pogor- 
= szyła). Proszę mi przypomnieć to w odpowie- 
| dnim momencie. | 
28 Marszałek: Zwracam uwagę poto. że 
S, 5 minut można mówić. i 


- Postanowienie o plebiscycie. : 


/ Szanowni Panowie! Czesi tego układu, na. 
- tzuconego nam z łaski p. Dmowskiego nie do- 
__ trzymali i wiedy zrodziła się myśl plebiscytu. 
raran Śląska Cieszyńskiego sama uważała, 
że droga plebiscytu potrafi przed Czechami o- 
bronić się i sama zażądała głosowania ludowe- 
go. Położenie nasze w r. 1919 w maju, czerw- 
- œ i lipcu było takie, że zwycięstwo nasze było 
-~ zupełnie pewne. We wrześniu w Paryżu po- 
stanowiono plebiscyt. A Komisja plebiscytowa 
specjalna miała przybyć we wrześniu 1919 r. a 
przybyła aż 3-go lutego 1920 r. A 
ustawa mówiła, że Komisja plebiscytowa ma 
natychmiast zjechać i w trzy miesiące po noty- 
kacji ma nastąpić plebiscyt. Jeżeli się nie 
_ mylę notyfikacja nastąpiła 17 września, a ko- 
misja przyjechała 3 lutego. Dlaczego pytam 
się, Ministerjum Spr. Zagr. nie obstawało przy 
tem, aby natychmiast przyjechała komisia ple- 
biscytowa? Jakie siły piekielne, jakie tam in- 
trygi, jakie przekupstwa działały, pytam się? 
|. Marszałek (dzwoni); Muszę mówcy zwró- 
cić uwagę, że to nie należy do kwestji nagłości 
wniosku (wrzawa na lewicy). X 
P. Reger: Szanowni Panowie. W intere- 
sie każdego z nas tutaj, Panie Marszałku, w in- 
teresie każdego z nas tutaj i w interesie-także 
_ tych, których może piętnuję, leży, aby ta spra- 
wa była wyjaśniona, ażeby szereg rozmaitych 
wydarzeń był wyjaśniony. (Ks. Lutosławski: 
1 oszczerstwą sprostowanel) Proszę Panów, a- 
sA pozwolili mi uzasadnić nagłość. (Wrza- 
wa ; 


Opóźnienie przyjazdu komisji plebiseytowej. 
Ja proszę abyście mi pozwolili zakończyć” 
sadnienie nagłości bez... (Głos: Oszczerstwa 
ówią Głąbiński i Zamorski. P. Głąbiński: 
Gdzie, kiedy? P. Moraczewski: Na wiecu w 
Stanisławowie mówiłeś Pan, że to ja sprzeda- 
i Sląsk). ` 
. Proszę Panów intrygi i przekupstwa roze 
„estrzygnęły o losie Śląska, ale będę o tem mó- 
ił i proszę o ogłoszenie tych dokumentów i 
akiów dyplomatycznych, które doprowadziły do 
tego, że pan hrabia Maneville nie przyjechał 
we wrześniu, a dopiero w lutym. Panowie wie- 
dzą, jak Czesi ten czas wyzyskali, jak zapomo- 
cą mordowania, pałkowania, zapomocą zamy* 
ia ludzi do więzienia, zapomocą tego, że lu- 
| wyrzucali z mieszkań i roboty, wyludnili po- 
stu tereny plebiscytowe, jak przez te 5 — 6 
miesięcy spreparowali sobie tereny  plebiscy- 
towe na to, aby potem być trochę pewniejsi i 
dopiero kiedy byli całkiem pewni, dopiero wte- 
dy pozwoliła Ententa i dopiero wtedy pozwoli- 
" ła dyplomacja polska w Paryżu aby Międzyna* 
| modowa komisja plebiscytowa do Cieszyna zje- 
Jurgieltnicy czescy w komisjach piebiseyfowych. 
_ Proszę Panów, wiadomą było rzeczą, że w 
ch komisjach plebiscytowych i w tych komi- 
sjach Międzynarodowych, które przed tą komi- 
płebiseytową w Cieszynie urzędowały — za- 
adali jurgieltnicy rządu czeskiego. Kto zacz 
A pan Grenard, nie wiem, ale wiem, że na- 
opca pana Grenarda, Coulson stronniczo po- 
opował na korzyść Czechów. Wiem, że drugi 
rzew ący pan Marschall bezprawnie sie- 
w Cieszynie, nie mając żadnego upoważ- 
ia od swojego rządu, nie mając żadnych 
potencji siedział i rządził na szkodę Pola- 
„ Pan Marschalł, który był członkiem szta- 
generalnego czeskiego naczelnego wodza ge- 


„ROBOTNIE niedziela, 24 padziernika 1920 re 


Posiedzenie Rady Naczelnej odbędzie się 25 października o í 
z następującym porządkiem dziennym: |) Sytuacja poliiyczia, 2) Sprawy. bieżące, 

__ Obecność wszystkich członków konieczna. | 
! PAESE AAN EAERI AE E ERA D A NGT À 


Spytajcie Rady Obrony Państwa). Dzięki za 


Polski tej sprawy nie oddał pod Sad opinji ; 
świaia całego. Tak nie może być. Mnię w Pa- 
ryżu powiedziano: Na litość boską, nie mów-=f 
cie, że któryś dyplomata francuski jest złodzie- gi 
jem, bo on zaraz urośnie do roli bohatera. Wła- $ 
Śnie, jeżeli jeden, albo drugi był  jurgieltni=$ 
kiem, czy przekupuym indywiduum, to trzeba 
było odrazu powiedzieć i pozbyć się takiego 
szkodnika, a nie teraz mówić, jak to zrobił pan ; 
Minister Spr. Zagr. ks. Sapieha, że wina leży $ 
w czynnikach obywatelskich Cieszyna, że Śląza- § 
cy są sami winni, żę Śląsk Cieszyński sam się 
zrzekł plebiscytu i t. p. 


„Dzóałaln?ść* hr. Manneyżlle.. 


Tszeciego lutego przyjechał p. Manneviile. | 


Według usiawy piebiscytowej, nie później jak 
w trzy miesiące od tej daty plebiscyt miał się 
odbyć. Minęło trzy tygodnie, 5 tyg. 8 tyg. 10 
tyg. Pan Manevilie reformował szkoly, admini- 
strację, sądy, mieszał się do wszystkiego, za» 
glądał ludziom do garnków, ale ustawy plebi- 
seytowej nie opracował, Zawiadamiam Sz, Pa- 
nów, że do dziś dnia, a p. Maneville wyjechał 
w lipcu dopiero z Cieszyna po upływie 5, 6 
miesięcy, do dziś dnia pan Maneville ustawy 
plebiscytowej nie opracował (Ks. Okoń: Lasa- 
mi handlował). Tak jest, bo pan Maneville 
miał tymczasem inne rzeczy do załatwienia. 
Wiemy, że pan Maneville postarał się o to, aże- 
by akcje Towarzystwa Hut j Kopalń, które by- 
ły własnością art. Fryderyka sprzedano spólce 
kapitalistów francuskich Schneider z Creuzot 
tej samej, która w Czechach kupiła te ogromne 
zakłady, Szkody koło Pilzna. 

I znowu się zapytuję, jakto, więc dyploma- 


seja polska i Ministerjum o tak wielkiej akcji 


nie wiedziało, i nie można było temu zapobiec, 
nie można było zaprotestowć przeciwko temu, 
skoro dobra arcyksięcia były pod przymuso- 
wym zarządem rządu polskiego. To są niesły- 
chane rzeczy. Taką drogą całą Polskę przefry- 
marczymy, taką drogą sprzedamy i Warszawę, 
bc Czesi mówią, że są założycielami Warszawy, 
twierdzą, że Kraków jest czeski, bo „kulate ko- 
steliczki* w Krakowie budowali Czesi. 
Frymarczenie ziemią polską. 
Domagamy się, ażeby te wszystkie rzeczy 
zostały ujawnione, ażeby wiedziało się, jaką 
drogą hrabia Maneville przyszedł do posiada- 
nia lasów, o których kolega Roj mówił przed | 
chwilą. Dlaczego ten kraj, który jest polski, 
te lasy, które należą do chłopów, dlaczego chlo- 
pi ogołoceni z pastwisk i Sasów. dostali się Pol- 
sce a ich lasy przeszły w posiadanie hrabiego 


'Maneville'a? Tak samo hrabia Maneville. ku- 


pił na Śląsku Cieszyńskim wieś Toszanowice 
Dolne od pana doktora Chlumskiego, ortopedy- 
sty, docenta przy uniwersytecie krakowskim. 
Jak się to stało? To trzeba wiedzieć. Chee- 
my, ażeby to zostało ujawnione. 


Kto winien zaniechania plebiseytu? 


Przechodzę do ostalniego punktu, « który 
jest prawdziwą iragedją. Wszysikie czynniki. 
obywatelskie na Śląsku Cieszyńskim: a więc 
Kada Narodowa, która została niewiadomo dla- 
czego i poco zawieszoną w swoich czynno- 
ściach a jednak obradowała, Komitet Plebiscy- 
towy, potem Komisja Spraw Zagranicznych do 
ostatniej chwili obstawały przy plebiscycie. 0-. 
świądesium z tej trybuny, że twierdzenie p. mi- 
nistra ks. Sapiehy, 14 Ślązacy sami zrzekli 
się plebiscytu, nio odpowiada prawdzie, 
żądam ogłoszenia protokułu w Komisji Spraw 
Zagranicznych, ażeby udowodnić, żę Komisja 
dla Spr. Zagr. do ostatniej chwili obsiawała 
przy plebiscycie. 

Była tylko dyskusja, była tylko mowa o, 
tem, czy nie lepiej byloby , zamiast plebiscytu 
domagać się rozstrzygnięcia przez sąd polubo- 
wny, czy domagać się arbitrażu przez króla bel- 
gijskiego. Dlatego się júż nawet z królem Iel- 
gijskim porozumiano i król belgijski się zgo- 
dził Pytam się dlaczego wola Rady Narodo- 
wej Cieszyńskiej, Komitetu plebiscytowego tie- 
szyńskiego, komisji dla Spraw zagranicznych w 
Warszawie; dlaczego wola, aby był arbitraż 
przez króla belgiiskiego, została przez polską 
dyplomację w jakiś sposób zaprzepaszczona. 
(Głosy: Spytajcie się pana Patka), Dlaczego 
p. Patek i p. Zamojskim nie umieli się na czas 
porozumieć i na czas o tem powiadomić króla 
belgijskiego, że się ma ten awbitraż zgadzamy? 
P. Grabski zrzekł się plebiseytu, ¿ powinien być 

oddany pod sąd. 

Proszę Panów, przed kilku dniami na `% 
wnej konferencji miał przyznać pan Piltz, że. 
w ostatniej godzinie, kiedy wyjeżdżał do Spaa, 
jeszcze ja z posłem Liebermannem powiedzieli- 


śmy zamykając drzwi w obecności pana | 


Sapiehy; pana Piltza i reprezentanta rządu 
polskiego z Brukseli: Obstajemy przy plebi- 
seycie, Pytam się teraz, jaklem prawem pan 
Prezes Ministrów Grabski, zrzekł się plebiscy- 


to przypomnienie, Stwierdzam publicznie po 
zaciągunięciu dokładnych iniormacji, że Rada 
Obrony Państwa nie dała p. Dr. Wład. Grab- 
skiemu żadnego prawa do zrzeczenia się ple- 


biscytu. (Głosy: Nawet żądała aby poszedł do. 


dymisji). $ 

Proszę Panów, stwierdzam, że Dr. Wład. 
Grabski nadużył zaufania (brawa) i za to po- 
winien być pociągnięty do odpowiedzialności 
przez najwyższy sąd sejmowy. Domagamy się 
również tego, aby protokół odnośnego posie- 
dzenia R. O. P. był ogłoszony. 


Dlaczego godziliśmy się 

Jeszcze na jedno pytanie chcę odpowie- 
dzieć (Ka. Okoń: Dlaczego żadnego z ministrów 
niema). Pytali się panowie dlaczego wybraliś. 
my; (plebiscyt, lub umie plebiscyt. Na to 
muszę odpowiedzieć, iż jest to komenlowa- 
ne w ten sposób, że plebiscyt na Śląsku Cie- 
szyńskim miał być tylko konsultacją, nie miał 
być osiatecznem rozstrzygnięciem. Bo jak to 
dyplomacja polska przemądrzale wyspekulo- 
wała z tymi Francuzami w Paryżu, plebiscyt 
nie miał być ostatecznem rozstrzygnięciem. I 
zachodziła obawa, że po plebiscycie jeszcze bę- 
dzie Rada Ambasadorów się wtrącała i właśnie 
dlatego aby tę zdradziecką Radę Ambasadorów 


Powitanie. 


A witajcież, Senatoryl 

Czolem, czołem! kraj naścieżaj! 
` Senatorski wasąg dudni — 

zaraz nam tu będzie ludniej. 

Ziomku, serca nie odmierzaj 

na prawicę i lewicę — 

w obie widły i kłonieel 


Ślicznie, pięknie niby w szopce, 
senat, waga i powaga! 
A że Polska jakoś naga, 
jakoś głodna, z zimna drżąca, 
u drzwi cudzych wartująca 

_._ jałmużnica — ręce obce ; 
całująca za ziarn miarę 
rożek prochu, płaszcze stare, — 
że jej duch obłożnie chory 
nie to — górą senatoryl 


A witajcież z chlebem, solą"... 
Chieb coś czarny i ościsty, 

sól nie słona i Z 
W oczach mokro, oczy bolą 
zapatrzone w cel przez mroki... 
W szopce pany, głupcy, szuje, 
a belzebub tworzy listy 

i pazurem pieczętuje 

nowe prawa i wyroki... 


Ciesz się, Polsko, w lewo, w prawo, 
nowe świty nad Warszawą, 
nowe zorze, nowe blaski 
„ senatorskiej pełne łaski. 
Robociarze! Nowa. era — 
bez kontusza dusza hula! 
Polska buta nie umiera, 
polska pańskość i zachcianki 
i na zachód zalecanki — 
krok — a będziem mieli króla!... 


Robociarze! w garście ducha! 
Senatorska pańskość krucha... 
Kto tam wie, jak będzie dalej, 
bo pod kotłem już się pali... 


ist z 


Wybory skończyły się, kostki padły, wy- 
grali chrześcijańsko-socjalni. Socjaliści sira- 
cili 6 mandatów, przestali być najliczniejszem 
stęonnictwem, usiępując miejsca chrześcijań- 
sko-socjalnym. Nieprzyjemność porażki osła- 
dza socjalisiom pozbycie się odpowiedzialno- 
Sli za rządy w warunkach, w których nawet 
cudem potrzebom spcleczeństwa zadość uczy- 
nić niepodobna, 

Socjaliświ niemieccy z Austrji przewidy- 
wali to swoje. niepowodzenie wyborcze, 
pomylili może čo do jednego lub 
dwóch mandatów, ale o oczekiwanej porażce 
mówili nie bez humoru, z widocznem uczu- 


ciem ulgi. 


| W czasie agitacji wyboreżej socjaliści stali 
jw dwóch ogniach, ostrzeliwani smrodliwemi 


tu, kto mu dał da tego upoważnienie, (Głosy: fbombami miesłychanych i niebywałych o- 


g. it przed południem | 


mów AA z SB odr htr, GTA LS Be „WAĆ Ćykc p 
A POWO WL AANO CET PRZEW Na A 


? już nie baśń o pługu Piasta, 


Wybory w Austrji. 


(Korespomdencia własna). > 
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wyeliminowaę, aby zabezpieczyć losy Śląske - 
Cieszyńskiego, dlatego powiedzieliśmy: albo > 
plebiscyt, albo arbitraż przez króla belgijskie 
go, przez sędziego polubownego, bezstronnegó | 
i niezaprzedanego kapitałom francuskim, | 


Nadużycie władzy przez pana Grabskiego. 

Nigdy nie chcieliśmy Rady Ambasadorów 
i było lo nadużycie zaułania, jakie pokladala, 
R. O. P. w p. Grabskim. Było tę nadużycie 
mandatu jego, jeżeli pojechawszy do Spa zrzekł 
się plebiscytu, a nie domagał się arbitra” 
żu. Nie domaga! się tego, nie zrobil tego, © 
mu nakazano, a zrobił to, co mu się podobało | 
(wrzawa). 

Marszałek: Proszę pana skończyć za 3 mk 
nuty. w. 

P. Reger; Pan Marszałek powiedział, Że 
mam skończyć. Pozwólcie mi Panowie skoń* | 
czyć. Nie zyodzimy się nigdy na ten wyro% | 
Ambasadorów w Paryżu, my tego nie uznaje ' 
my. Jak długo Polska będzie Połską tak diw © 
go będziemy się dopominali, ażeby Śląsk Cie 
szyński został nam przywrócony i dlatego wlk | 
śnie, ażeby tych wszystkich eo Śląsk zaprzep 
ścili, napiętnować, ażeby ten łajdacki wyrok | 
obalić, domagamy się w 
(brawa i oklaski). 


Dlugoż będzie lud cierpliwy —— 
w chłodzie, głodzie, walce, trudzie 
krwią użyźniać obce niwy, 
wysługiwać się obłudzie? 


Spadły z oczu tęcze-luski, 
proletarjat w mądrość wzrasta 
w twardej szkole klęsk i trudów; 


już nie Kmicie i Skrzetuski 
< oczom naszym ogniem cudów 
świecą, sry Sci 
co polegli na rubieży BRE 
walk dody, w głuche burze, 
w kajdaniarskim prac mazurze. Ą 
To Waryńscy — katorżnicy, 
to Mirecey — z szubienicy 
to Okrzeje — przy warszłacie 
padli w czynu majestacie. 


A SEEY O . REŻ JE JE SE 
Długoż będzie lud zabawą? 


Wszechświatówe znamy prawo — 
prawo sił proletarjatu l.. 


. . . U . x . . . 
A witajcież wy... z Senatu! 
. . U D " * . s . 


Pięknie, godnie i e, e 
choć to nieco staromodnie, ` 
pod Sejm ruszmy polonezem —. 
mały, duży, zdrowy, chory 
i witajmy senatory. 
. Że tam spojrzą na nas zezam, 
że im troszkę zadrżą nóżki, 
to już chyba faramuszki. | 
Czyńmy oto, jak przystało i ; 
przed Zachodem t przed światem, 4 
senatorskie czcijmy ciało 2 
polonezem przed senatem, 
choćby warto nie tak — batemat 


szczerstw. Z jednej strony chrześcijańskko-50* 
cjalni co do swych metod niesumienhych, 
bliźnięta podobni do naszych endeków, 
stkie niepowodzenia, wezystkio 
przypisywałi socjalistom, mimo, że sami 
w rządzie, mimo, że byli współpracownikanń 
socjalistów, prawda, nieszczerymi i a A 
nymi, Ay 
Czytelnicy „Robotnika“ zupełnie zzo” 3 
mieją taktykę  chrześcijańskosocjalną, gd 
przysluchają się mowie posła Zamorskieg» 
podobnego do wiedeńskiego Kunczaka, jsk 
sjamski bliźniak, lub przeczytają D A 
kę czy też Rzeczpospolitą. ; + 
Z drugiej strony padały jak huragan K4 
lumnie komunistów. Na znieważamie socja 
stów wydali ogromne kwoty i pomogli są 
tecznie, wydatnie chrześcijańsko socjalnym 
e 


k 
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liberałom wielko-kapitalistycznym, którzy ra- 
dośnie- witali akcję kalumniatorską i co sił jej 
_ Wtórowali. 
Komunistom przyszli z pomocą poalesjoni- 
kei polscy i czescy komuniści, i kto przypatry- 
wał się ich walce plakatowej, ulega! wrażeniu, 
łe z wyborów wyjdą zwycięsko chrześcijańsko- 
%ocjalni i komuniści. 

A jakiż był rezultat? Setkom tysięcy gło- 
Rów socjalistycznych przeciwstawiło się kilka- 
laście tysięcy komunistycznych. Około 70 so- 
Cjalistów wejdzie do parlamentu, a komunista 

ni jeden. 

Wiedeńczyk lubi ostrą krytykę, bawią go 
Ploteczki o przywódcach politycznych i wogóle 
© ludziach głośnych i znanych, jest jednak 
Politycznie zbyt dojrzały, by głosując, usłuchał 
Dlotkarzy i oszczerców. Koszta wyborczej 
pHetz” (zabawy) zapłacili komuniści, 

4% Chrześcijańsko-socjalni zawdzięczają swój 
|, Bukces nietyle agitącyjnej kampanji wybor- 
_ ©żej, ile niemożności gruntownej naprawy sto- 
8urków społecznych, mimo republiki i mimo 
 Tządów socjalistycznych. Masy wyborców nið- 
tdecydowanych, ulegających hasłom dnia, bez- 
Pośrednim wrażeniom, aktualnym. potrzebom, 
Zawiedzionych w swych oczekiwaniach bezpo- 
średniego polepszenia bytu przez socjalistów, 
łosowały przy tych wyborach za ehrześcijań- 
ako-socjalnymi. Jeżeli socjaliści przez ten 
Zwrot stracili jeno 6 mandatów, to widocznem 
t, że poprzednie swe zwycięstwo zawdzię- 
“ają świadomym towarzyszom, a nie „Mitlau- 
ierom* (maruderom). i 
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Stronnictwo narodowe, stronnictwo kapi- 
talistów i wyższej inteligencji burżuazyjnej W 
poprzednim parlamencie ` nieliczne, zmalało 
jeszcze bardziej. Kod 

Chrześcijańsko-socjalni spodziewali się 
wprawdzie, że z wyborów wyjdą, jako stron- 
nictwo najliczniejsze, liczyli jednak napewno, 
że socjaliści odegrają podobną rolę, jaką om 
odegrali w parlamencie rozwiązanym. Tu je- 
dnak doznali srogiego zawodu. Socjaliści W 
koalicję z chrześcijańsko-ocjalnymi nie wejdą 
i rządy chłopsko drobno-mieszczańskie zwalk 
czać będą przez wózwzględną opozycję. Be 
dzie to kurs uświadomienia politycznego i naj- 
głupszy: zobaczy, 
szczerczą była akcja wyborcza chrześcijańsko- 
socjalnych i o ile zdolniejszymi do rządów, do 
prowadzenia gospodarki społecznej byli 50- 
cjaliści, 

Nie ulega kwestji, że ententa udzieli wy 
datniejszej pomocy reakcji niemiecko-austrjac- 
kiej, aniżeli republikańskiemu rządowi, Wy- 
daje się jednak, że i pomoc ententy nie da no- 
wej większości parlamentarnej nawet pozor- 
nego%ukcesu, a dla rządu reakcyjnego wobec 
wymagań proletarjatu z natury rzeczy wzmo- 
ga się trudności w miarę, im bardziej politycz- 
na reprezentacja proletarjatu uwydatni swą 
opozycję. Za wyborami ledwie dokonanemi, 
kroczy nowa agitacja wyborcza; parlament 0 
większości reakcyjnej niedługo. ustąpi miej- 
sca lewicowemu, o ile decyzja nie zapadnie 
poza parlamentem. Hn. 

L4 


Kongres niezależnych 


4 Hilferding w rzeczowy sposób zbijał wywo- 
dy Ziuowjewa, wskazując ua to, że zarzuty, ja- 
kcby prawe skrzydło uiezaieżnych, było prze- 
£iwne rewolucji, są zupełnie bezpodsiawue. 
Hilievding krytykował politykę bolszewi- 
i ków, nazywając rozwiązanie reformy rolnej w 
osji wręcz neakcyjnemi; potwierdził, że bol- 
powo dążą do wywołania wojny między 
Niemcami i Francją. Nawiązując do propozy* 
Li? Zinowjewa 00 do układów w sprawie 21 
| Warunków bolszewickich, Hilferding podkre- 
 Śla, że jest to manewr, równie nieszczery, jak 
| jego zarzuty przeciwko prawicy niezależnych. 
| wleżeli taki Zinowjew ma rozstrzygać o tem, 
zy np. taki Ledebour może piastować rolę 
Przywódcy w ruchu robotniczym Niemiec, to ja 
£wiżdżę na taki Komitet Wykonawczy — w0- 
Hilferding. Proponuje się obecnie układy 
ludziom, których się piętnuje jednocześnie, 
jako łajdaków i zdrajców. Ale I te 21 warun- 
ków są obłudne. Ma rację Crispien, twierdząc, | 
Że Moskwa calkiem inaczej zachowałaby się, 
| gdyby wszyscy 4 delegaci niemieccy występo- 
| wali jednolicie. Postępowanie Moskwy jest de- 
magogią i zbrodnią wobec robotników nie- 
Mieckich. PAŃ 
Na mównicę wchodzi przywódca miemsze- 
Wwików rosyjskich — Martow. Śchonowany i wy- 
nędzniały, ledwo głos może wydobyć z siebie. 
Wita po niemiecku zjazd w kilku słowach, a 
| następnie wyręcza go jeden z redaktorów 
„Freiheit“, tłómaczący z rękopisu rosyjskiego 
_ mowę Martowa. 
' "Mowa ta jest wielkim aktem oskarżenia 
dla bolszewików. Bolszewicy w sposób dema- 
| fogiczny usiłowali i usiłują wyzyskać niezadó- 
| wolenie ludów, wytworzone przez wojnę. Klę: 
Ski robotników w Finlandji, na Węgrzech i w 
| Bawarji dowodzą, jak straszliwe były skutki 
41 lej taktyki. 
7 Bolszewicy i komuniści wiedzą, że naj- 
ięksi ich wrogowie to socjaliści centrowi, któ- 
y opierając się na świadomym proletarjacie 
i na marksizinie, demaskują metody bolsze- 
i ickie. Stąd nienawiść komunistów do tych so- 
1 Xielistów. 
| 21 warunków moskiewskich — to wyraz 
1. eologji komunistycznej, W międzynarodówce 
| moskiewskiej dzieje się zazwyczaj tak: rząd 
| Fosyjski dyktuje, a inni przypieczętowują to 
| Gyklando. ` 
| W Rosji bolszewicy zmuszeni są odgrodzić 
| ię chińskim murem od niebezpiecznych dla 
_ Mich elementów, dlatego też np. skonfisko- 
yafi i zniszczyli odpowiedź mieńszewików do 
S?cjalistów niezależnych. 
| - 24 warunków przypominają ultimatum Au- 
pałę do Serbji, Proletarjat zachodni tak się ich 
| przestraszył, że nie zwracał należytej uwagi na 
| Przebieg kongresu w Moskwie, szczególnie w 
| okresie powodzenia ofensywy, bolszewickiej 


" socjalistów jliemtiec. 


przeciwko Polsce. Ale powodzenie to nie wy- 
starczało bolszewikom, nie wsirzymali oni swe- 


go pochodu zwycięskiego, lecz przewiekali 


sprawę pokoju wobec calego świata, y wywo- 
lać sztucznie rewolucję w Polsce i mepetać tu- 


rję wojny w Niemczech i Austrji, Orag podjąć 


nad Renem walkę z Ententą. 

Steroryzowanego ludu rosyjskiego nie py- 
tano o głos w tej sprawie. Tak samo nie py- 
tano Ill-ej Międzynarodówki. Komuniści rosyj- 
scy na wlasną rękę prowadzili tę zbrodniczą 
politykę. Jak dalece polityka ta była zbrodni- 
czą, świadczy całkowite miedopisanie robotni- 
ków polskich, klęska armji i straszliwy (72) 
pokój ryski. i 

Wobec twierdzenia Zinowjewa, że bolsze- 
wicy nie podjudzali do wojny z Francją, Mar- 
tow przypomina słowa Trockiego: „Walkę o- 
sicteczną z Emientą stoczymy nad Renem“, 
Martow przypomina również zachowanie się 
dowódcy bolszewickiej armji w Działdowie w 
okresie ofensywy bolszewickiej. 

soo 1E twierdzenie bolszewików, 
jakoby lada chwila miała wybuchnąć, rewolu- 
cja światowa. Brak do tego, zwłaszcza w pań- 
stwach zwycięskich Zachodu, najniezbędniej- 
szych przesłanek. Bolszewicy szerzą to kłam- 


stwo w celu utrzymania się u władzy, nie dba- 


jąc bynajmniej o to, jak na tem wyjdą narody 
zainteresowane. 

Że Rosja jest ekonomićznie chora wiedzą 
ci, co ją ostatnio zwiedzali, że jest politycznie 
chora, świadczy mowa Zinowjewa. Także w 
polityce wschodniej bolszewicy spotkali się z 


szcza za przymierze z Enver Paszą. `“ 

Ale i tę krytykę zwyczajnie zdławiono. 
Zbrodnia wymordowania miljona Ormian łat- 
wiej widocznie da się zatrzeć, aniżeli „zbrod- 
nie“ Smilie, Hué, lub Hilferdinga. 

Że bolszewicy umieją zawierać sojusze na- 
wet z burżuazją, świadczy fakt ich współdzia- 
łania z liberałami, kadetami i umiarkowanymi 
socjalistami na Syberji, 

Mówiąc o terorze Martow stwierdza, że 
bolszewicy posiłkują się terorem w celu unie- 
szkodliwienia towarzyszy odmiennych  poglą- 
dów. Za rządów Z!nowjewa w Petersburgu 
rozstrzełono jednej nocy 800 ludzi, a między 
nimi socjalistów-mieńszewików.  Rozstrzelono 
setki eserowców, a nieprawdą jest twierdzenie 
Zinowiewa, jakoby to było skutkiem zamachu 
na Lenina, ponieważ winny zamachu. usunięty 
został z partji rok przedtem. 


Jest rzeczą straszną, że teror stosuje się 


że wobec spokojnych socjalistów. Sam fakt, że 
odrywa się kobiety od ich rodzin i traktuje 
się je, jako zakładników, świadczy o stopniu 
teroru, panującego w Rosji, ć 

Rozstrzelania, kary ciężkich robót, surowe 


jak bardzo kłamliwą i 0- 


zarzutami na kongresie moskiewskim, > zwła- 


nietylko wobec kontrrewolucjonistów, ale tak- 


kery za udział w strajku, lub wystawianie żą- 
dań gromadzkich, zakaz wybierania przez ro- 
botników przedstawicieli niektórych partji do 
sowietów, wysylanie na frout za przekonania 
mieńszewickie — wszystko to uchodzi za szko- 
lẹ „czysiego” socjalizmu”. 

„Wzywamy proletarjat Buropy do odrzuce- 
nia teroru i do uwolnienia Rosji od teroru“ — 
woła Martow. A dalej: „Jak nisko upadła re- 
wolucja nosyjska świadczy (najbardziej pytanie, 
z jakiem zwrócili się do mnie niektórzy towa- 
nzysze niemieccy: co mnie czeka po powrocie 
do Rosji za to, że przemawiałem przeciwko Zi- 
mowjewowi? A 

Już dziś grozi obawa, że towarzysze są 
przedmiotem okrutnych prześladowań i że set- 
kami siedzą w więzieniach: 

Międzynarodówka socjalistyczna nie może 
być dziełem żądnych krwi socjalistów, lecz re- 
wolucyjnych partji zachodu Europy“. 

Po Martowie przemawiał jeszcze Ł0z0w- 
ski, przedstawiciel bolszewickich związków za- 
wcdowych, który również, jak Zinowjew w nie- 
słychany sposób napadał na Amsterdam. Wy- 


Wczoraj w tęatrze Polskim towarzysz Al- 
bert Thomas wygłosił ciekawy i pouwzający, a 
miejscami i głęboko wzruszający odczyt na te- 
mat. Międzynarodowego Biura Pracy, Mówiąc 

a Szerokiej inteligentnej publiczności, nie 
dh fachowców tylko, tow. Thomas poruszał ca- 
łe mnóstwo pnóblematów, kłórym życie dała 
wojna i powojenna ciężka i ponura atmosiera, 
w którą spowity został cały świat Europy. Woj- 
na powolała pod broń wszystkich i wszyscy, 
spojeni obręczą zadziwiającej jedności moral- 
nej, spełnili swój obowiązek. „Moi towarzysze 
francuscy, jak i wasi, pod murami Warszawy, 
spełnili swój obowiązek. Robotniey francuscy, 
mówił dawny minister amunicji, anti military 
ści przed wojną, antipatrjoci dla niektórych, 

„jak jeden mąż ruszyli do okopów”, I tu b. mi- 

nister przypomniał zdarzenie z własnego ży- 
cia, W roku 1916 stary towarzysz, który z do- 
brej woli poszedł ua tront i przybył do Paryża 
‘na odpoczynęk, przyprowadził na posiedzenie 
Centralnego Komitetu wnuczkę swoją. Mówio- 
mo już wtedy śród robotników o konieczności 
zawarcia pokoju, o beznadziejności wojny. Tu 
stary socjalista wstał i wskazując na siedzące 
opodal dziecko, powiedzial: poszedlem na 
front i wrócę na front i pozostanę tam, jeżeli 
będzie trzeba, na zawsze, dlatego, że wierzę i 
pragnę, aby ta wojna była wojną ostatnią....** 

Dziś wszędzie, masy, zmęczone, znużone, 
wyczerpane — szukają wyjścia z sytuacji, któ- 
ra wydaje się beznadziejrą. Rządy dzisiejsze 
nie umieją sobie dać rady z organizacją pro- 
dukcji, z brakiem żywności, z nędzą, ze spad- 
kiem waluty. Wszystkie rządy Europy. Masy 
widzą tę nieudolność i straciwszy wiarę w rzą- 
dy, w ministrów, w parlamenty, sięgają Po 
środki rewolucyjne. Wszędzie szerzy się to, 00 
się nazywa bolszewizmem. Wszędzie działa ro- 
syjska syrena, Thomas, dokądkolwiek w podró- 
żach swoich zawita, wszędzie słyszy niespokoj- 
ne, groźne, nabrzmiałe niepokojem pytanie: 
„a jakże z bolszewizmem? czy u was zapowia- 
da się rewolucja socjalna?“ Thomas jest opty” 
mistą, ale optymizm swój czyni zależnym od 
tego, czy rządy i czy opinja publiczna spełnią 
swój obowiazek., Czy zamiast oddawać się 
drzemce i liczyć na eksploatację jeszcze w cią- 
gu dłuższego czy krótszego czasu uczuć i nar 
miętności .„narodowych*, „nacjonalistyczny: s 
i „szowinistycznych* (zdaje mu się, mianowi- 


pewnej części opinji politycznej) — jasno, wy- 
raźnie podejmą sztandar czynu społecznego i 


Tak brzmi tragiczna alternatywa chwili dzisiej. 
szej. Albo reformy społeczne, albo bolszewicki 
zmierzch bogów. Albo śmiałe, stanowcze bu- 
downictwo społeczne, albo ruina świata, w któ- 
rym już niewiadomo będzie kto zwyciężył, kto 
jest zwyciężony, 

Traktat wersalski — i tu towarzysz fraa- 
cuski cytował własną swoją mowę, wypowie- 
dzianą z okazji jego ratyfikacji w parlamencie 
francuskim — dokonał, mianowicie, jednej 
nadzwyczajnie wdżnej rzeczy: zbliżył tragiczr 
nie, bo jakgdyby organicznie, zwycięzców | 
awyciężonych. Całe życie ekonomiczne Francji 
związał į uczynił zależnem od ekonom!cz- 
nego Niemiec. Jeżeli Niemcom będzie dobrze, 
jeżeli produkcja niemięcka wzrośnie i rozwi- 
nie się, będzio i Francji dobrze. Francja będzią 
miała węgiel i inre surowce, od których braku 
zamiera dzisiaj całe życie francuskie. Jeżeli 
Niemcy, natomiast, zginą, zginie i Fręqcja. Qa- 


ciu 21 warunków moskiewskich 


Albert Thomas ` 


cie, że i u nas zauważył podobną tendencję. w | 


wejdą na drogę śmiałych reform społecznych. , 


—. 


wołało to gwałtowną burzę i sprzeciwy z pra- 8 
wicy. Z trudem udało się uniknąć bójki. % 
Na tem właściwie konkres się skończył. W, 
głosowaniu nad wnioskiem Stoeckera o przyję ' 
powiedziało | 
się 280 „za“, a 187 „przeciw“ ` PAG 
Na mównicę wchodzi Crispien i w Imieniu - 
zarządu oświadcza, że przyjęcie warunków mo- = 
skiewskich równa Się przejściu zwolenników 
takowych do partji komunistycznej. Crispie, 
i jego przyjaciele partyjni,” pozostali wierał s 
programowi niezależnych, nie mogą tedy ucze 


stuiczyć nadal we wspólnych obradach. > 
Prawica opuszcza salę i prowadzi odrębne 
obrady. n 


* Lewica zostaje.. Przewodniczący Jej * 
świadcza, że zjazd niezależnych trwa dalej. Z- 
nowjew wspaniałomyślnie pozwala lewicy ną- A 
dal korzystać z nazwy „socjaliści niezależni = 
Rozłam dokonany. Istnieją tedy dwie par 
tje nieżależnych socjalistów w Niemczech. sę) 
Tak Moskwa „jednoczy“ robotników do 
walki rewolucyjnej. pe 
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wobec publiczności warszawskiej. = 


łe życie świata stało się zadziwiająco umiędzy- E 
narodowiene. Strajk kolejowych robotników Wi 
Angiji zuaiduje netychmiastowe odbicie swoje, 
znajduje echo we Francji, w.Belgji. Tak soki. <a 
rajk górników, strajk pobotników portowye 4.53 
Części wczorajszej monerchji austro - węgior, tg 
skiej, rozbite politycznie, znajdują się w zupek 
nej zależności, współzależności gospodarczej. I 
od z tych dwóch powodów dziś już, pomimo 
ęczenia powojennego, pomimo wyczerpania - R 
gospodarczego, trzeba precować międzynarodo- 5 
wo. Tylko na drodze kooperacji międzynarod> ę 
wej mogą być rozwiązane tragiczne zegadnie : © 
nia doby dzisiejszej: zagadnienia produkcji £.-5 
zagadnienia rępastycji, zagadnienia postępu x. 
zgadnienia bolszewickiego przewrotu, Ztej 
troski o dzień jutrzejszy zrodziła się część tnzy- „SIĄ 
nasta traktatu Wersalskiego, część poświęcona 
międzynarodowej konferencji pracy. To nie 
przypadek i nie łaska zwycięzców, ale konieczz 
ność i zobowiązania zaciągnięte wobec robotni- 
ków przez Lloyd George'a, przez Wilsona, ale 
uchwały imperatywne zjazdów związków ze 
wodowych angielskich w czasie wojny odbyt, 
uchwały zjazdów międzynarodowych odbyte w 
Sztokholmie, w Amsterdamie, w Bernie (na pos 
czątku 1919 r- „sprawiły, że jednocześnie z ZA 
konferencją nazwaną wersalską, zebrała się na 
początku 1919 r. Konferencja międzynurodowa 
Pracy. I uchwały tej konferencji, wypracowane wej 
w ciężkim trudzie nie dyplomatów, ale fachow- 
ców, pod przewodnictwem robotnika Samusla r 
Gompersa — wcielone zostały dh traktatu wer 
salskiego. Z traktatu tego dawno już nio nie 
zostanie, kiedy ten rozdział XIII, poświęcony) 
sprawom zatargów kapitału i pracy żyć będzie 
i wciąż będzie żywy. Jest dzielem klasy robot- 
miczej, która uczestniczyła w obradach pays 
skich i od niej zależy, od jej siły: 1 sprawności É 
zależy, czy nakazy, powzięto w Paryżu, uzupeł= 
nione w Waszyngtonie, w Genui, uzupełniana 
na dalszych zjazdach, będą wykonywane. gn Ró 
fikujcie! ratyfikujcie! uchWaly powzięte w W: 
szyngtonie, Thomas powtarza to wszędzie — wi 
Londynie, w Berlinie, w Warszawie. I zwraca* 
jąc się do ministra pracy, obecnego na scenie, 
na której przemawia, woła: te konwencje albo 
będą wykonane, albo zbutwieją w iekach pań- © 
skiego ministerjum. Ale wtedy biada światuł 
Bo obok mnie, jednocześnie ze mną podróżują 
po świecie Zinowjew i Łozowski i inne syreny). 


granic, Dziś znowu musi, aby żyć, zdobyć się 
na taką samą rewolucyjną odwagę i taką sam 
rewolucyjną wytrwałość. Jeżeli nie... Towarzysz 
francuski wskazał w tem miejscu na prawó+ 
dzwstwo pracy w Sowdepji, Gdzie jest ich ©, 
śmiogodzinny dżień pracy? gdzie ich rady no= 
botnicze w fabryce? gdzie udział robotników ww 
zarządzie fabryk“, (u 1 KALBA 
Przed publicznością, która go słuchała w 
teatrze Polskm i częstemi darzyła OKAS am IE, 
tow. A. Thomas miał sprawę wygraną. Zdoby 
nietylko rozum swego audytorjum, ale i jeg 
serce, Dał na początku apoleozę żołnierza, któ: 
ry pod murami Warszawy brouił nietylko pol 
skiej, ale i francuskiej wolności, odpierał z 
rzuty, szerzone po świecie, a dotyczące imper- 
jalizmu polskiego, Pobyt w Warszawie przekio= 
nal tow. Thomas, że Polska nie jest imperjali-, 
styczną. . Pożegnał audytorjum wspomnieni 
Micheleta i Jaurósa. k 
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_ _ teligencji 

` dzo wielu urzędników ministerjum pracy, była 
/ mu piękną nagrodą, -' 

$ Minister pracy, który prezentował tow. 
Thomas, jako „dyrektora Biura Międzynarodo- 

'ego*, miał możność przekonać się, jak na za- 
Eia walki pracy i kapitału, na stanowi- 


gość nietylko z Francji, ale i z drugiej strony 
barykady. Ten spokojny, uczony, o minie pro- 
esora, dobrodusznie się uśmiechający Fran- 
2 pisał wciąż w powietrzu groźne wyrazy Pi- 
samą Świętego: Mane, Tekel, Fares! Reformy! 
Dziś, zaraz, natychmiast! 2 
EN | RRE 


antin aiai śe ae) 


f lały feljeton. 
Krwawa mihn. 


; Trzeci już dzień dzienniki pozbawione są 
, ciekawością, lękiem albo radością. Trzeci już 
zień niema „komunikatu sztabu generalnego". 
rzez tyle lat, miesięcy i dni wczytywal śmy 
o Ag Faama lękiem, miotani nie- 
pokojem w e, lapidarne, oschłe wy- 
razy. Tak przyzwyczadliśmy się do tych sakra- 
mentalnych: „na wschód od miejscowości X 
(wzięliśmy wieś Y“, „ciężkie walki“, „otensy- 


Tylko na początku, w pierwszych miesią- 
ach wojny światowej uprzytomnialiśmy sobie 
ę tych słów. Czytając, że ooś, „wzięto”, 


lo trupów, mąk, nieludzkich cierpień, pożo- 
zniszczenia, rozpaczy. Widzieliśmy obrazy 
mów rozwalonych, wnętrza mieszkań opusto- 
za ch, piekielne pola, na których jelita ludz- 
je mieszały się z nawozem końskim, na któ- 
rych tarzały się tułowia bez głów, ręce i nogi 
_ bez tułowia, wyszarpane galki oczne, pokłady 
mózgu, szczątki ciał, ubrań, żelaziwa, gilz, szra- 
li. A nad temi polami czerwone, osmolone 
my. A nad niemi pożary. A nad niemi 
da ptactwa rozbójniczego i straszniejsze 0- 
potwory, hyeny ludzkie, złodzieje trupów. 
_Zasię od tych pól płynął wicher zatruty na 
asta i kraje. Epidemje, zarazy, choroby, cho- 
y ciała i ducha, rozprzężenie zupełne „za- 
“, orgje spekulantów i paskarzy, nędza i 
d mas, powszechny upadek twórczości, pra- 
i tej pracy warsztatów zanik; powolne, su- 
miecze konanie, A na tych polach, o któ- 
komunikaty mówiły krótko „wzięliśmy X“ 
lbo „cofnęliśmy się z X“ zostawał wybór mło- 
eży narodów, „najsilniejsza, majzdrowsza 
$6 społeczeństwa, Tysiące, setki tysięcy, mi- 
jony tej młodzieży. Zasię dalsze miljony tych, 
nie zginęli, szły z tych pól do „naprawy”, do 
zpitali, gdzie usiłowano é, zreperować, od- 
- taurować pogruchotane członki, wyszarpane 
ca, wypływające jelita, potrzaskane kości i 
>ztargane żyły. | 
` Oprócz Wielkopolski i kącika Małopolski 
dniej cały nasz kraj był w ciągu siedmiu 
eustającem prawie „polem“, 
wspominały „komunikaty“ całego świa- 
Amerykanie, Japończycy, Włosi, Francuzi, 
miljonów różnojęzycznych czytelników od 
łornji po Tokjo i. Londyn znały mrozem 
ejmujące a dziko dla nich brzmiące dźwięki 
le, Przemyśla, Lwowa, Lublina, Wilna, 
a, Warszawy. 
zwy te niby zmory dręczyły ludzi całe- 
świata, jak nas dręczyły nazwy Amiens, 
, Chalons, Chateau-Thierry, Verdun, Try- 
. W taki to tragiczny sposób ludzkość u- 
zła się geografji krajów, nad któremi zawi- 
zagłada. ' i 
_ Dwa lata temu jedgak zginęły nagle ze 


„* 


a 


warszawskiej, śród której było bar- | 


klasy robotniczej w organizacji pracy, na, 
| tragizm głęboki doby dzisiejszej zapatruje się 


ki, którą przez 7 lat czytaliśmy codziennie - 


szpalt dzieników „komunikaty“, Dwa lata te- 
mu Polska zmartwychwstała. Dwa lata temu 
szał radości ogarnął narody świata, że już na- 
reszcie zniknęła ta posępna, tragiczna rubryka 
ze szpalt gazet. Aliści wkrótce pojawiła się na 
nowo., Pojawiła się z nieznanym w ciągu ezte- 
rech lat wojny światowej podpisem: „szef szia- 
bu generalnego wojsk polskich", I znowu „po- 
la“ polskie, ich nazwy, spotykano w dzienni- 
kach całego świata. Zdarzyła się nawet chwi- 
la w dziejach tego okresu, iż nazwy Wilno, Bia- 
łystok, Łomża, Warszawa niby upiór złowiesz- 
czy, niby komety zapowiadające nieszczęście 
przesuwały się „czarnym garmontem", „tłustym 
drukiem“, „kamiennym“ poprzez kolumny pism 
calego świata. Było to niedawno: — gdy bol- 
szewicy lubieżnie miłujący proletarjat między- 
narodowy szczególnym alektem. zapłonęli do 
proletarjatu polskiego. Groza mowej wojny 
światowej zawisnęła ponownie nad Europą. Ale 
nagły piorun zwycięstw ludu polskiego ochło- 
dził wszeteczne zapały moskiewskie. 


I po miesiącu przestano drukować w Swie- 
cie nazwy polskich „pôl“, „przyczółków* i „li- 


„| nji“. (Wojna dogorywała, Ale jeszcze pojawia- 


„KOBUTNIK"niedziela, 24 padźiermika 1930% pa. 


ź 


ły się suche „komunikaty“ polskie, opiewające 
„wzięliśmy“, „straciliśmy Kkouiakt”,* „ciężkie 
walki“ „jeńcy... i t p. 

Dopiero wczoraj po raz pierwszy od sied- 
miu lat zniknęła ze szpalt pism krwawa i tra- 
giczna rubryka dziejów: „Komunikat  Sziabu 
Góneralnego". ` 

Nikt chyba oprócz kilku tysięcy ludzi, któ- 
rzy podczas wojny światowej stracili zmysły, 
za tą rubryką tęsknić nie będzie. 

Wojna światowa była dla nas szczęściem, 
bowiem wróciła nam Niepódłlległość. Ale czas 
wojen minął już. Trzeba teraz Niepodległość 
ntrwalać nie armatą — lecz kulturą, twórczo- 
ścią, pracą. — 

Rozpoczyna się wojna duchów, mózgów i 


sene. 

Tę wojnę kocham, Lecz ona nie potrze- 
buje. „komunikatów“, armat „przedpola“, 
„przyczótków“ — i mordu, piane 
. Ona wymaga natomiast, siły ebarakteru £ 
myśli, natężonej twórczości, zaciekłej pracy, he- 
roizmmu ducha i „rycerzy ducha“, 

Zysław. ` 


Przeciwko 


Łódż. 
(Korespondencja własna). 

Rezolucja uchwalona jednogłośnie na zgro- 
madzeniu pod gołem niebem w dniu 18-go b. 
m. przez 5 tysięcy obecnych: y jaro, N 

Po półdniowym strajku powszechnym, 
znak protestu przeciw Senaiowi, klasa robot- 
nicza m. Łodzi na pochodzie demonstracyjnym, 
solidaryzuje się ze stanowiskiem posłów P. 
P, S. w Sejmie węsprawie Senatu. 

Lud pracujący m. Łodzi protestuje przeciw 
zamachom obszarników i rodzimej reakcji na 
prawa ludu przez wprowadzenie dwuizbowe- 
go Sejmu. Demonstranci żądają uchwalenia de- 
mokratycznej konstytucji w myśl interesów kla- 
sy robotniczej miast i wsi. 

_ Jeżeli obecny Sejm jest do tego niezdolny, 
żądamy rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych 
wyborów. zai zak i 
,  Niechże zrozumieją nareszcie grupy reak- 
cyjne Sejmu, że lud roboczy nie zaniecha wal- 
ki'o swoje prawa, ale użyje całej swej ener- 
gii w celu odparcia zamachów reakcji, 

Precz z Senatem! 


. : Piotrków, 
(Korespondencja własna). 

JW niedzielę 10 b. m. odb$ło się w sali 
Kina „Victoria“ zgromadzenie ludowe z po- 
rządkiem dziennym „Walka o demokratyczną 
Konstytucję“. Zebranie zagaił tow. Kurzew- 
ski — poczem tow. Próchnik przedstawił tło o- 
becnej walki o sejm jednoizbowy stwierdzając, 
że stanowi ona etap w toczącej się od powsta- 
nia państwa polskiego walce o władzę i że roz- 
grywa się ona w gruncie rzeczy nie na terenie 
Sejmu — ale w szerokich masach społeczeń- 
stwa. W dyskusji zabierali głos tow.: Ciesiel- 
ski, Czerwiński, Dratwa i kilku innych, po- 
czem po końcowem przemówieniu tow. Próch- 
nika wiec uchwalił jednomyślnie rezolucję za 
jaknajszybszem uchwaleniem demokratycznej 
konstytucji i rozpisaniem nowych wyborów. 
Wiec oświadczył się przeciw systemowi dwuiz- 
bowemu w każdej formie i wyraził gotowość: 
klasy robotniczej do stanowczej walki przeciw 
zamachom reakcji, a w danej chwili do po- 
wszechnego strajku w dniu 18 b. m. Rezolucje 
postanowiono zakomunikować Sejmowi. 


Ostrowiec, 
(Korespondencja wlasna), 

O godzinie 9-ej rano 18 b, m, syreny fabiytz- 
me dały hasio do strajku manitesiacyjnego. Stanęły 
Zakłady Ostpowieckie, Qukrownia „Częstocice'„Z6- 
klady Bodzechowskie, cegielmie i tartaki, onaz war- 
sotaty mome. O godzinie 11-ej zaczęły się zbierać 
tłumy robotników w ogrodzie fabrycznym, dokąd o 
godzinie wpół do 12 ej przybyła ovganizacja budze- 
chowska ze sztandarami, Po przemówieniu tow. 
Fedorowskiego, słormowano przy udziale kilku 
tysięcy ludzi pochód, który skierował się na rynek, 
Na zape'nionym rynku urządzono wspaniały wies, 
Przemawiali tow, tow.: Dzieomik, Żurawski i Fe- 
dorowski, objaśniając znaczenie senatu i zdradzieo- 
ką politykę reakcji, | A 

Na ńczenie tow. Fedorowski odczytał po- 
niżej umiełzczoną rezolucję, którą przyjęto jedno- 
głośnie, I 

Zebrani na wiecu demonstracyjnem w dniu 
18 października r. b. robotmicy fabryczni i rolni z 
m. Ostrowca, Bodzechowa, Częstowie i okolicy, pro- 
testują przeciwko wprowadzeniu do Konstytucjł 
polskiej tak zwanej izby drugiej, czyli Senatu. 

Zebrani uważają powyższy projekt za prowo- 
kację i zamach na prawa ludu pracującego; prze- 
strzegają Sejm przed uchwaleniem wrogich ludo- 
w praw, gdyż lud pracujący nigdy tych uchwał 

e uzma, NSE 


senałowi. 


' Żyrardów. 
. (Korespondencja wlasna), 
| W dnia 17 b. m. w Żyrardowie odbył się w 
przepeinionej sali domu ludowego wiec polityczny, 


| ma którym przemawiali tow. taw.:  Pieczywoda, 


Maciejewski, Oziemski i Choiński. Mówcy wyjaśmi- 
li w swych przemówieniach obecną sytuację i wzy- 
wali robotnika, ażeby w dniu 18 porzucił warszna- 
ty i zaprotestował przeciw zakusom reakcyjnym i 
żeby mie pozwolił narzucić sobie dwuizbowości, 
Trzeba dodać, że tego samego dnia przywód- 
ey N, P. R. również zwołeji wiec i nawoływaki ro- 
botmiików, ażeby nie przyłączałi się do protestu. 
Na wiecu N, P. R. przemawia! poseł Galiński i in- 
mi; na ten wiec przybyli nasi tow. Choiński i Pie- 
czynowski, którzy dowiedli zebranym, że dzeń 18 
października wimien być obchodzony przez prole- 
tarjt calej Polski, jako dzień protestu przeciwko 
zakusom reakoji. Zbity z tropu p. poseł uciekł ze 
swego własnego wieci, widząc, że rezolucja jego 
dostała 40 głosów ma 1500 obecnych. Tegoż dnia 
członkowie N, P. R. i policja biegali, jak wściekii, 
ażeby mie dopuścić do protestu, jednak nic to nie 
pomogło; robotnik porzucił warsztat pracy w dniu 


Dzień 18 października wypadł w Żyrardowie 
imponująco, Fabryki i zakłady były pozamykane o 
godu. 10 rano; lud zgromadził się w sali domu Lu- 
dowego, gdzie do obeunych przemawiali tow. tow.: 
Ohoiński, Pieczywoda, Łysanowski i poseł tow. 
Dobrowolski. Obecnych było do 6 tysięcy ludzi, Po 
przemówieniaćh, wyruszył pochód na miasto; w 
pochodzie brali udział ze swemi sztandarami P, P. 
8. Kolo fachowe P. P, 8., R. D. R, Rada delegatów 
fabrycznych, Związki: Wlóknmisty, Budowlany, Me- 


talowców, Skórzany, Mączny, W pochodzie brała 
również udział bamderja z okolicznych wsi, 
Pochód, po przez ulice Żyrardowa, wró- 


cit do domu Ludowego, gdzie po przemówieniu po- 
sla tow. Dobrowolskiego, przyjęto jednogłośnie re- 
zolucję, odczytaną przez tow. Pieczywodę, Po za- 
zera rozwiązamo o godz. 3-6] 
po p 


Radomsk. 


(Korespondencja własna). 

Zebrani na wiecu P, P. S. w m, Radomsku 
dnia 18 października 1920 r, o godzimie 1 po polu- 
dniu ma manifestacji i po wysłuchaniu sprawo- 
zdań w sprawie projektu Konstytucji Polskiej, nad 
którym teraz obraduje Sejm Polski, stwierdzają, że 
uchwalenie drugiej izby, tj, Senatu, według pro- 
jektu większości komsiji, byłoby sponiewieraniem 
idei demokratycznej i prowokacją, skierowemą pod 
adresem klasy roboiniczej polskiej, byłoby krzyw- 
dą dla ludu, — żolmierza walczącego o 
glość republiki ludowej polskiej, stałoby się ula- 
twieniem dla agitacji bolszewickiej, wymyślającej 
na, Polskę „pańską" i niewątpliwie osłabiloby spół- 
nię wewnętrzuą narodu. » 

Senat, według projektu komisyjnego, jest ja- 
wną izbą przywilejów, hamulcem reform spolecz. 
nych, jak reformy rolnej, przeszkodą dla zwycięstwa 
klas pracujących. M(. 

Wobec tego lud pracujący, zebrany ma wiecu 
w m. Radomsku, przestrzegając ę sejmową 
przed uchwaleniem i zaprowadzeniem Senatu, 
oświadcza, 2 izowama klasa robotnicza u- 
wszelkich środków celem  umicestwienia 


demokratycznej jest jednym z ważnych etapów w 
walce klasowej o Republikę Sosjalistyczna, pole- 
cają posłom socjalistycznym użyć wszelkich środ- 
ków celem obrony jednoizbowości, wyboru Prezy- 
denta przez lud, referendum i mstąwodawczej ini- 
cjatywy ludowej, Taby pracy, oddzielenia kościoja 
od Państwa, świeckiej szkoły, uwolnienia więź- 
niów politycznych, oraz innych poprawek posłów 
P, P, S. do projektu konstytucji. 
Zapewniamy klub polskich posłów socjali- 
stycznych Sejmu, że dla zrealizowamia 
dań staniemy. do walki jak ieden maż. 


‘sania protokułu i pociągnięcia winnych do 


naszych żąs 
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v NY I 
Mrzyża polskiej Wdy. 
Z praktyki niecieszącego się wśród ludat 
ści zbyt wielkiem poważaniem i zaulaniem U 
rzędu walki z lichwą i spekulacją, oraz z sesii 


sądów doraźnych, powołanych po części da 


walki z nadmiemem podwyższaniem cen, pret 


konaliśmy się dowodnie, iż, jak dotychczaĄ 
wszystkie kary, wymierzane czy to w drodze 
sądowej, czy teź administracyjnej, spadają 18 
karki nie generalicji paskarstwa polskiego, leo 
na armję zwykłych szeregowców, których cała 
wina często polega na tem, iż placąc nieuchw 
nej generalicji bardzo wysokie ceny, zimuszel 
są pobierać od ludności jeszcze wyższe, by ja” 
ke tako wyżywić siebie i swe rodziny. 
> Chcąc być bezstronnym, zaznaczyć należy; 
ił dzieje się tak nietylko dzięki nieudolność 
odnośnych czynników rządowych, ale poczęści 
dzięki tej sztzególnej apatji, która cechuje na* 
sze społeczeństwo. Zupełna obojętność na spra 


wy ogółu, brak wszelkiej inicjatywy, słabo roz 4 


winięty zmysł samoobrony przed uciskiem €k0* 


| nomicznym, stałe, uporczywe wprost niekorzy* 


stanie z przysługujących praw i niewypeln anie 
%najdujących, się z niemi w ścisłej łączności 0* 


obywatela Państwa Polskiego. 
Coprawda w szarem życiu codziennem 


twiej jest każdemu z nas natknąć się na pa” | 


skarczyka, niż na paskarzysko, na wypade 
drobnego paskarstwa indywidualnego, niż wy” 
raźnie zaznaczony objaw wielkiego, zbiorowe” 
go. Ale zdarzają się chwile „szczęśliwe”, gdy 


stwierdzenie i ujęcie paskarza w wielkim sty — 


lu jest tylko kwestją chwili i temperamentu. 

-` IW 1919 r. gdy pewnego pięknego dnia 
Urząd walki z lichwą i spekulacją ogłosił ceny 
maksymalne na pomarańcze i cytryny, tegoż 
samego dnia zapadły się one jakby pod ziemię 


i znikły ze wszystkich owocarń, mleczarń, skle 


pów masarskich i t d. I ze ździwieniem zapy” 
mnie pewien obywatel angielski: 

— Jakto? Więc ludność Warszawy na to 

ule reaguje?.. Wszak gdyby coś podobnego 
zdarzyło się w Londynie, natychmiast rozgory” 
czone grupy ludności zaczęłyby samorzutnie 


dokonywać rewizji w sklepach, a znalazłszy W 


kryte zapasy, zawezwałyby policjantów do = 
powiedzialności karnej. U. nas b. często lud* 
ność pomaga czynni? policji ze względów na 
tury czysto obywatelskiej. 

Nie można wszak pozwolić na to, by bez 
karnie szerzyło się nieposzanowanie prawa, by. 
kto chce i jak chce eksploatował ludność li tyl - 
ko dlatego, że ta mie może czy leż" nie umię 
przeciwstawić się zakusom usiłujących łowić 
ryby w mętnej wodzie naszego nieszczęśliwego. 
życia. Tembardziej, gdy wszystko to czyni się 
często pod pokrywką jakoby prawa, |uadanego 
przywileju, koncesji i t. d. 

Ostatnio, naprzykład, jesteśmy świadkami 
następującego znamiennego faktu: 

Istniejącą w Warszawie sieć telefoniczną 
eksploatuje od szeregu lat z olbrzymim powo” 
dzeniem materjalnem szwedzkie Towarzystwo 
Akcyjne Telefonów „Cedergren*, W 1920 r. 
abonament telefonu prywatnego za I kwartał 
M kwartał 800 mk., za IV kwartal planowa”, 
ne jest 900 mk. Odpowiednio też była pod- 
wyższana cena abonamentu zbiorowego i pie 
blicznego. ; f ' 

Zgodnie z warunkami korzystania z war 
szawskiej sieci telefonicznej z dn. 2 marca 190% 
r. obowiązujący termin kontraktu określony] 


jest na rok jeden. Czyli że cena abonamentu, 


ustalona w kontrakcie, obowiązuje strony w. 


ciągu roku całego. Z kolei rzeczy dn. 27 maja 


1919 r. została uchwalona przez, Sejm Ustawo 


„dawczy ustawa o państwowej wyłączności po" 
czty, telegrafu i teletonu (Dzienik Praw Nr. 447 


2310), w której art. 10 głosi, iż Ministerjum 
Poczt i Telegratów będzie określało warunki 
koncesji na prywatne telefony. Zgodnie z tem 
dnia 5 sierpnia 1920 r. ukazało się w „Dziennie 
ku Ustaw“ rozporządzenie Ministerjum Poczt i 
Telegrafów w sprawie podwyżęzenia opłat po 
cztowych, telegralicznych i teletonicznych. 
płaty te w stosunku do telefonów weszły, z mo” 
cy art. 1 powyższego rozporządzenia, w życia 
a dm. 1 września 1920 r. i zostały ustalone w Sue, 
mie 8200 mk. rocznie lub 800 mk. ký 
za prywatny abonament telefoniczny. ł 

Niema żadnych wątpliwości, iż zgodnie £ 
naszym kodeksem cywilnym cytowane rozpo- 
rządzenie p. Ministra Poczt i Telegratów mogło 
mięć wpływ na. podwyższenie ustalonej kons 
traktowo oplaty abonamentowej dopiero po, 
wygaśnięciu danego abonamentu rocznego. Im 


gerencja p. Ministra nie może sięgać tak dalej 


ko, by zmieniać podstawy i treść umów ściśle 


hy 


ý 


| bowiązków, — oto wytyczne cechy charakteru 


nosił 210 mk., za II kwartał — 860 mk. 78 


sitean dobrowolnie zawieranych na okres 


bywatelem m. Warszawy. Rzecz jasna, iż pos 
wyższe mogłoby być jeszcze przedmiotem sp0% 
ru na tle komentowania umów abonamento* 
wych i treści rozporządzenia. 

Ale stała się rzecz dziwna!... T-wo „Oen 
-dergren“ cenę abonamentową, „wyznaczoną de 
tinitywnie w sumie 800 mk. i wyżej (w zaleźż”. 
ności od rodzaju abonamentu) na okres czas 
od dn. 1 września b. r. zaczęło samowolnie por 
od dnia 1 lipca b. r., czyli, że wbrew 

rozngrzadzeniu ministra, ściągnę!0 
+ 


a 


EN 
MJ 


M 


y między T-wem „Cedergren“ i danym 04 


$ 
to 


f 


„jednego z adwokatów warszawskich, który wy- 


/ Rza nimi socjaliści innych też narodowości 
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e KOBOTNIE" GłediTeTa, 24 padziernika 1920 r. 


MENEM 


Groźba strajku robotników przemysłu naftowe. 


znali teorję Marxa za dogmat, któremi sprze- 
ciwić się mogą jedynie uczeni burżuazyjni, bro- 
niący zasady usiroju obecnego, lub niewyćwi- 
czeni w myśleniu oderwanem i duchem burżua- 
zyjnym rp ef Anglicy", 

Anglicy! B 

Cytuję paw, aby czytelnik nie nie | - 
uronił z uczoności i wszechstronnej erudycji 
profesora, (zapewne) drukującego ewe wielkie 
odkrycia z historji myśli ekonomicznej, rozsta- 
wionym drukiem, na łamach organu Lutosław- 
sko-Wasilewskich mędrców; „Irzeźwi i życie 
gospodarcze dobrze znający Anglicy, spostrze- 
gli odrazu, że teofja ta nie zgadza się z fakta- 
mi, że w społeczeństwach współczesnych war- 
tość towarów mierzy się ilością wydatkowanę- 
go kapitału, nie zaś pracy, że „grobie cala ta 
teorja może być jedynie 
„kawałem*, czy też 

Taka jest dosłowna parą pi 

Piip: powyższego ośmielamy się RA 

jo spas uczonego ekonomistę , lejborgauu 

Czy słygzał on cog niecoś o niejakim 

so e pa Pettym (Treatvise on Taxes and 
Contributions" Londyn 1662), John Locke'u 

(Some considerations of the consequences of 
the lowering oł interest i t. d. Londyn 1691), 
Jamesie Stenart'cie i t. d., że wymienimy naj. 
ważniejszych z najwcześniejszych angielskich 
twórców teorji wartości opartej na pracy. A 
może wie także nieco o ie Smith'cie i 
jego teorji wartości (tytuł dzieła w pierwszym 
lepszym podręczniku ekonomji). O Davidzie 
Ricardo nic mówić nie będziemy, bo to był 
Żyd, choć znów (rzecz dziwna), nie miał nie 
wspólnego z socjalizmem, jakkolwiek pogłębił 
słynną, tradycyjną niejako, angielską teorję 
wartości, według której „wartość "m" praca 
ludzka”. . 

To rzecz jedna. Oparta na pracy teorja 
wartości jest niewątpliwym tworem angielskieh 
stosunków gospodarczych i angielskiej umysło- 
ia Niemcy potem niemało sprytu i pracy 

nakigdali, aby teorję tę zwalczać. Karol Marx 
zaś, jako dziedzie klasycznej ekonomji angiel- 
skiej, teorję tę ujął w głęboki system socjolo- 
giczny. 

A teraz sprawa druga: Dam miljon(ówkę), 
jeżeli ekonomista z „Gazetki Warszawskiej“ 
wskaże mi poważnego ekonomistę angielskie- 
80, któryby . twierdził, że „wartość towarów. 
mierzy się ilością wydatkowanego kapitału”, 

i Po trzecie, możemy zapewnić uczonego en- 
deckiego, że taka lub inna teorja wartości, ma 
niewiele wspólnego z ruchem socjalistycznym, 
Podajemy do jego wiadomości, że znany mu 
zapewne Karol Liebknecht, przywódca rewo- 
lucyjnego proletarjatu niemieckiego, okrutnie 

wany przez niemiecką narodową de- 
mokrację, był przeciwnikiem Marxowskiej teo- 
rji wartości (ob. Karl Liebknecht: Grundziige 
eter Marxkritik, Archiv für  Sozialwissen- 
| schaft und Sozialpolitik, tom 48, zeszyt 8, 1919 
r.). Prócz tego, przeciwnikami tej teorji są: 
Jerzy Sorel, Artur Labriola, G. D. H. Cole, 
czyli najgłośniejsi dziś teoretycy wspólczesne- 
go socjalizmu. 

Zagadnienie wyzysku pracy, jako zagad- 
nienie natury socjologicznej, może być rozpa- 
trywane całkowicie niezależnie od ekonomicz- 
nego zagadnienia „wartości“, 

Nie tu zresztą miejsce, aby rozpatrywać w 
całej rozciągłości te złożone problematy teorji 
socjalizmu. Chcieliśmy jeno przygwoździć nieu- 
ctwo i niechlujstwo umysłowe endeckich „u- 
czonych”, piszących w zaślepieniu partyjnem 
bzdury, które przystoją raczej członkom stowa- 
rzyszenia „Rozwój”, a nie, bodajże, profesorom 
uniwersytetu. L. 


prawem kaduka prawie po 800 mk. ed każdego 

abonenta prywatnego nieprzyznanej za czas od 

jdn. 1 lipca do dn. 1 września nadwyżki, a od 
bonentów zbiorowych i publicznych jeszcze 
większą gumę. 

Nie mamy chyba potrzey wyjaśniać, że ta 
ichaczem pobrana od zgóry 15.000 abonentów 
kudwytka stanowi okrągią sumę conajmniej 
86.000.000 marek i że tworzy ona ten zysk spe- 
kulacyjny, który winien być przedmiotem do- 
chodzenia sądoweg. lub administracyjnego. 

Ale my wszak, jak stado baranów, pozwa- 
Tamy robić z sobą, co się komu żywnie podo- 
ba. Więc czyż można się dziwić temu, że szwedz- 
kie T-wo „Cedregren” nie bardzo liczy się z 
rozporządzeniami polskich ministrów, z obowią- 
zującym kodeksem cywilnym, no i.. karnym, 
jeśli z niemi mogą nie liczyć się i nasi rodzimi 
paskarze?... 

Znalazł się, coprawda, śmiałek w osobie 


mysłu naftowego, 


Rekwizycje mieszkań prywatnych na cele 
urzędowe zaczynają wydawać rezultaty, grożące 
spokojowi publicznemu. Przytaczamy przykiad 
następujący: 

W pięciu pokojach przy ul. Marszałkow- 
skiej mieści się Związek Polskich Rafinerji 
Nafty i „Apronaft", 

Związek Rafinerji jest instytucją, która łą- 
czy w sobie właścicieli 70% produkcji ropy i 
96% wyrobów nałiowych (benzyny, nafty, sma- 
rów armatnich i autoimobilowych, koksu ete.) 
i jest centralną organizacją regulującą wytwór 
czość ralinerji i przydział powyższych produk- 
tów dla wojska, wszystkich kolei, całego prze- 


stąpił na drogę sądową z żądaniem zwrotu nie- 
prawnie| pobranej nadwyżki. Rzecznik T-wa 
„Cedergren“ oświadczył w sądzie, iż powodo- 
wi nic się kompletnie nie należy, albowiem 
wszyscy bez szemrania płacą tyle, wiele się od 
mich żąda, i w tej liczbie Prokuratorja General- 
[na Rzeczypospolitej Polskiej, pp. ministrowie 
ft. d. Ale motyw ten nie przekonał sądu, któ- 
ry też nakazał zwrot nieprawnie pobranej 
sumy. 

Wypadek ten nie wpłynął bynajmniej na... 
apetyt T-wa „Cedergren“. Bo oto. znów za 
kwartał IV pośpieszyło ono podwyższyć odpo- 
wiednio abonament z 800 na 900 mk. it. d, 
wbrew umowie i wbrew wymienionemu nozpo- 
rządzeniu Ministra Poczt i Telegratów. 

I oto rodzi się pytanie: jak długo trwać 
będzie ta ciągła bezkarna strzyża polskiej weł- 
my? I czy, nakoniec, władze zwrócą baczniej- 
Bzą uwagę na niepomierny apetyt T-wa „Ce- 
Hergren'*'?... 

Trudno wymagać, by każdy abonent wy- 
Stępował oddzielnie z akcją na drogę sądową 
w tak stosunkowo niewielką sumę. Zagwoździ- 
toby to pracę naszego sądownictwa na dłuższy 

rzeciąg czasu. Dlatego też tutaj ingerencja 
ładzy administracyjnej jest wprost niezbędna 
i o nią przeto tą drogą się zwracamy w myśl 
głoszonych na "m niniejszego artykułu za- 


sad. 
- Bolesław R. 

BRZ SA ET ACz RÓ ZE WEW ZO ONET ASII WY 

Dla „Gazety Warszawskiej“ wielce nie- 
miłe były uwagi tow. Perla, który przypom- 
niał w Sejmie, że endecja najbardziej szko- 
dziła pokojowi, zasadniczo odrzucając moż- 
ność porozumienia z rządem sowieckim. Pra- 
gnąc osłabić wrażenie tego przrozniecia, © or- 
gan endecki pisze: 

Tow, Perl „zapomnial pana dają 
kiem, że w Śwoim czasie socjaliści nasi ży 
dali od rządu i Sejmu, by z polskiej strony 
wyszła do bolszewików propozycja pokojo- 
wa, czemu stronnictwa narodowe musiały się 
sprzeciwić, podczas, gdy obeony pokój docho- 
dzi do skutku na podstawie zwrócenia się 
rządu sowietów do Polski o zawieszenie bro- 
ni. w E a TTT 
cjach. | s 


„Gazeta Warszawska“ RR nieprawdę, 
dicząc na słabą pamięć czytelników. Endecy 
sabotowali pokój, gdy Sowiety zwracały się 
do Polski z propozycjami pokojowemi. Zdecy- 
dowali się na pokój dopiero wtedy, gdy oofnę- 
liśmy się z pod Kijowa i z nad Berezyny. 
Wówczas nie Sowiety, lecz Rząd polski zwró- 
cił się z propozycją pokojową — z początku 
za pośrednictwem Ententy (co doprowadziło 
do kompromitacji w Spaa), później bezpośre- 
dnio. A zatem nie tow. Perl, Jeczwłaśnie „Ga-; 
zeta Warszawska“ „zapomniala“ jak to było. 


RAPER G AR DA: z Az ZG EZ RAE ORA OPS 


Ki Wdy 
„BAZRIY Warszawskiej 


„Gazeta Warszawska”, jako pismo poważ- 
me, pragnie używać nietylko argumentów w ro- 
dzaju ulubionych ks. Lutosławskiego: „warjat 
lbo zdrajca może myśleć nie tak, jak ja my- 
Ślę*, ale wytacza od czasu do, czasu nabite 
głupstw em grube filozoficzne Berty p. Wasi- 
łewskiego, a ostatnio (Nr. 286), umieściła u- 
czony arty kul „uczonego“ ekonomisty (może 
samego pana proiesora Gląbiúskiego? — bo 
Wyjątkowa plyikość artykułu bardzo przypo- 
nina umysłowość tego austrjackiego ekscelen- 
zji) p. t. „O doktrynaryzmie socjalistów *; arty- 
kul mający na celu raz na zawsze naukowo po- 
grzebać socjalistów, socjalizm, a przedewszyś" 
kiem zamordować -niejakiego Karola Marxa. 
„/ Ów to właśnie Karol Marx, już „na pierw- 
Szych stronicach“ „kapitału“ popełnił niegły- 
thany żydowsko-niemiecki błąd, twierdząc, iż 

„społeczeństwach kapitalistycznych towary 
Wymienia. się podług ich wartości, którą mie- 
tzy się ilością zużytej na wytworzenie danego 
produktu pracy”, Taką to naukę głosił żydo- 
Niemiec Marx. I „uczony“ z „Gazety Warszaw- 
Skiej* czyni niezwykłe, nietyle glebokie, ile 
Giąbiński a spostrzeżenie, że: „Żydzi i Niemcy 


kraju. 

„Apronaft” zaś jest stowarzyszeniem pra- 
oodawców i robotników, zaopatrującem w środ- 
ki żywnościowe, odzież i bieliznę wszystkich 
robotników przemysłu naftowego. 

Wydawałoby się, że państwo masze ma 
wszelki interes w tem, by ułatwić tym dwóm 
organizacjom ich pracę, nie obliczoną na zysk, 
lecz zastępujących państwo w zadaniach, które 
ono wypełnić samo nie jest w stanie į że w rze- 
czywisłości spotykają się one z- uznaniem wła- 
ściwych Ministerjów. 

Tymczasem innego zdania snać jest Mini- 
sterjum Zdrowia, które za pośrednictwem Mi- 
nisterjum Spraw Wojskowych ` zarekwirowalo 
wczoraj trzy pokoje średnie i dwa małe, w któ- 
rych mieszczą się obie tak olbrzymie organiza- 
cje, na cele.. Państwowego Instytutu . Denty- 
stycznego, który nadomiar prawnie jeszcze nie 
egzystuje, nie mając przyznanych kredytów ze 
strony Rady Ministrów. 

Wprawdzie oświadczono wspaniałomyślnie 
otiarom rekwizycji gotowość udzielenia wza- 
mian trzech gabinetów restauracyjnych W czyn- 
nej restauracji, lecz chyba nikt się nie zdziwi, 
że organizacje te postanowiły na wypadek tak- 
tycznego wykonania rekwizycji czynności swe 
zawiesić. 

Jeżeli więc groźba ze strony Sekcji Budo- 
wiano - Kwaterunkowej urzeczywistni się, iż 
na przyszły wtorek organizacje powyższe przy- 
musem wyruguje się —najważniejszy przemysł 


nafty ani świec, koleje smarów, wojsko benzy- 
ny a 100.000 robotników wraz z rodzinami — 
aprowizacji, Wszystko dlatego, że tworzący się 
dopiero Państwowy Instytut jedkih upo- 
dobał whia mieszkanie tych organizacji, | 

; pn 


-lubtaie a wschód. 


Zjazd „rewolucyjiych ludów Wsehoda*, 


- 2-go września został otwarty w Baku, zwo- 
łany przez bolszewików, Zjazd „rewolucyjnych 
ludów Wschodu". Na Zjazd przybyło 1823 de- 
legatów Turcji, Persji, Indji, Afganistanu i t. d. 
Byli to przedstawiciele wszystk:ch partji rowo- 
lùcyjnych, tak komunistycznych, jak marodo- 
wych — nawet z przewagą tych Ostatnich. Po- 
rządek dzienny zjazdy przewidywał rozpatrze- 
nię nast, spraw; 

' 1. Sytuacja międzynarodowa. 2, Kwestja ko- 
lonjalna. 3. Kwestja rolna. 4, Taktyka partji re- 
wolucyjnych Wschodu. 

Zjazdowi przewodniczył Zinowjew. Prócz 
tego na Zjeździe byli obecni przedstawiciele 
Międzynarodówki komunistycznej; Quelch, Ros- 
„| mer, Bela Kuhn, Pawiowicz i in. 

«+, Z pierwszemi referetami wystąpili Zino- 
wjew i Radek. Rosmer i Quelch w swoich prze- 
4 mówieniach obiecywali rewolucjonistom Wscho- 

; du pomoc proletariatu zachodniego. Przedsta- 
f wiciel Indji Kapur oświadczył, że lud indyjski 
| liczy przedewszystkiem na pomoc Rosji Sowiec- 
| kiej. Przedstawiciel federacja Balkańskiej Sza- 
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imma zbrodnia pali 
W paw. Zanjkin. . 


Zdawałoby się, że policja winna być, w 
kmżdem praworządnem państwie, czynnikiem 
ładu i porządku. „blin również oświadczył się za Sowietami. 

Tymczasem polska policja państwowa j Pod względem ideowym Zjazd nie wniósł 
staje się z dnia na dzień poprostu czynnikiem |-w zycie Wschodu nie nowego. Powtarza on cal- 
destrukcyjnym. Fakty nadużyć, jakie zostały (iu wicie hasła i programy uchwalone już na 

popełnione przez policję w powiecie Zamoj- |jom Zjeździe III Międzynarodówki. 
skim, oka Moe cem jest policja w ę Natomiast posiada on ogromne znaczenie 
państwie Polskiem. 

Po ustąpieniu wojsk nieprzyjacielskich, gitacyjne, gdyż byli ma nim obecni istotni 
obszarnicy, wynajdując rozmaite rzekome 
nadużycia ze strony służby folwarcznej, bez 
zawiadamiąnia władz odpowiednich,| spm wa- 
dzają policję, która na własną rękę 'przepro- 
wadza rewizje, aresztowania, a przytem bije 
niemiłosiernie. 

W folwarkach Monastyrek t Wiszenki gm. 
Staro-Zamojskiej poareszłowano 4 pobito służ- | 
bę w nielitościwy sposób. Reszta służby, z u- pi 


Bolszewicy pokładają w tym Zjeździe wiel- 
nadzieje. Ma on stanowić znaczny krok na- 
6d w zaszachowaniu Anglji od strony Indji. 
„dego SoWOlOCyj06 hasła aiiai oy P rioei 
R 

bawy przed biciem zbiegła w lasy. W folwa=- 
ku Łabunie policja aresztowała fornala Jana 
Zawadę i zamknąwszy się z nim na 'postronku 
w Mokrem pastwiła się nad nim tak długo, aż 
skonal. Obdukcja zwłok wykazała w całej oby- 
dzie ten mord. Zabity miał całe ciało poklute 
bagnetami, a głowę rozbitą kolbą karabino- 
wą. Zwłoki tegoż pochowano w tajemnicy 
przed żoną zamordowanego. Ani władze sądu- 
wę, ani połigyjne o tem nie wiedziały. ©. 


Jednocześnie odbył? się w 
stawicieji Kirgizji, © 757 
Postępy bolszewików w Turkiestanię, -i 


Jednocześnie bolszewicy rozwijają w Tur- 
tanię politykę agrarną. Tym razem ofiarą 
ej padła Buchara. Konflikt ejj rządem 


i E R A RETES a att 


go wskutek rugowania z lokalu instytucji pre- 


mysłu i rolnictwa, oraz aprowizacji ludności | 


nasz eksportowy stanie, ludność nie otrzyma - 


REA) a ii: 
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wna. Głównym powodem jego było 
przez bolszewików linji kolejowej 
azjatyckiej na terytorjum Buchary. 
Największym przeciwnikiem waj 
w tym wypadku okazało się bucharskie 
wieństwo mahometańskie, które uzyskało p 
możny wpływ na emira i, nawiązawszy konta 
z basmaczami (rozbójnikami) Kokandu H 
boemia Fergańska), zaczęło szukać za 
z Anglją, celem wyparcia KÓW. GD 
Walka stała się nięuniknioną. Przzieu 2 Za 
bolszewicy, ogłaszając Bucharską republikę S0. 
„wiecką, wzorem Chorezmijskiej (Chiwiński 
i aajmując miasto Bucharę. Wątpliwem jedn 
jest by udało się im opanować całe terytonji 
tego kraju, górzyste na południu — stepo 
ma północy. Ograniezą się prawdopodobnie 
sadzeniem linji kolejowej i większych . 


jprm 


Kronika oai wa 
Wynik głosowania do ch dęba Komia 1 n- 


Do Głó Kom 
oesie „sji Zięmskiej: 


Od ziemskiej własności większej p. 
czyński (kandydat Zw. Lud. Nar.) 318 gh i 
zastępca p. Godlewski — 

Od drobnej i 
(kand. Nar. Zjedn. Lud.) — 320 gł, p. S 
(kand. P. 8. L. „Piasta”) — 815 gl, p. "ib 
ski (kand. P. S. L. „Wyzwienie”*) — 175 gl, 
ko zastępcy p. Leśniewski 826 gł. Sobczyk 
286 gl., Zawistowski — 217 gł. i 

Od bezrolnych: Leśniewski (kand. N. P, 1 
— 815 gł. i Chaciński (kand. Ch.D.) — 290 

Kandydat Zw. Zaw. Rob. Roln. tow. Km 
piński otrzymał 115 głosów. Na zastępcę 
brano p. Baranowskiego 322 gł. 


Kronika poliłyQzi 


Wymiana ratytikacyj. 
We wtorek prawdopodobnie wyjedzi 
do Libawy sekretarz polskiej delegacji 
kojowej, p. Ładoś, dla wymiany protok 
ratyfikacyjnych. ajan rosyjs 
delegowany został sekretarz delegacji rc 
skiej, p. Lorenz. 


Ukraina ratyfikowała traktat ryski. 


Wszorgj ministerjum spraw zagranie: 
otrzymało radjotelegraliczną To w: 
wszechukraińskim zjeździe Rad w` Ct 
w dniu 22 b. m., po przemówieniach Manu 
skiego i Rakowskiego, traktat o pre 
pokoju i maejmie został p 
wany, i 
List _ posła Woźniekiego w sprawie "2a 

w Spa, 


Do Prezydjum Rady ministrów. 

Pewne ugrupowania polityczne, jak r 
nież i pewne organy prasy powołują się wo 
często na to, że wyjazd p. Wladyslawa Grabe 
skiego, b. prezydenta ministrów, do Spaa w p 
czątku lipca r. b. nastąpił na skutek pole 
Rady Obrony Państwą i że układy w Spa 
staly zawarte przez p. Grabskiego na skut 
polecenia R, 0. P., a przynajmniej, pr wie 
niektórzy, układy te zostały przez R. 0. P. 
akceptowane. 

Ponieważ prawdą jest, że p Grabski = 
chał do Spa bez wiedzy i upoważnienia R. 
P., ponieważ zawierał tam dotychczas mieni 
w całości układy, również bez porozumienia 
Radą i tylko część układu, dotyczącą warunkó 
rozejmu, który zresztą do skułku nie doszex 
została. przez Radę post factum zaak 
ponieważ przeciwko przyjęciu nawet tej cz 
układu do wiadon:ości protestowałem w imie 
niu Pol. Stron. Lud. Wyzwolenie, a wraz 
mną protestowali i głosowali przeciw jej za: © 
twierdzeniu posłowie Chądzyński i SoaE 
generał Józef Haller, proszę więc Pres 
Rady ministrów o podanie faktów tych pda 
blicznej wiadomości wedlug protokułów R. O. 
P. dla sprostowania fałszów, rozsiewznych - 
celu zniesławienia R. O. P, i osób w jej ekl 
wchodzących i obarczenia ich ka dzie 
AeA PA DIARIES 1 OSS pope 
przez p. Grabskiego, 

gan Wośnieki, członek : Rady Obrony P 


«Wczoraj w godzinach wióczamyéh 
się bankiet, urządzony puzez syndykat d4 
karzy warszawskich na cześć prezesa 
tu, posła Jana Dąbskiego. Bankiet zako 
się szeergiem przemówicń, wypowiedzia: 
na temat rokowań w Rydze, Przemawialj p 
Bazylewski, Dąbski (dwukrotnie), Ehrenb 
La Mazière, tow, dr. a Reinschmidt, m 


Według hita prasy, lotewski siek 
ster spraw zagranicznych, Mejerowicz, w nąj- 
bliższym czasię wyjeżdża zagranicę i z 
między innemi, także do Genewy, aby sek: 
rzowi Ligi narodów udzielić żądanych in 
cji w sprawie militarnej, ekonomicznej i e 
sare sytuacji w Łotwie. Konferencja gene 
ędzie zapewne decydującą dla spr 
lane ęcia Łotwy do Ligi narodów, Dr, q 


~ 


PA ółteó" 
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Wojt, znany działacz społeczny, mianowany 
sial posłem łojemakim w Niemczech. (P, A, 
* gs 4 p : 


W piątek wieczorem, w wielkiej sali ho- 
) Europejskiego odbył się bankiet na cześć 
naszego miłego gościa, Alberta Thomas, wy- 
dany przez ministra pracy p. Pepłowskiego. 
Obecni byli między iuneini, wice-prez.” Da- 
 szyński, minister Sapieha, marszałek Osiecki, 
liczni posłowie, przedstawiciele strounictw, 0- 
Taz przedstawiciele związków zawodowych. 

' Pod koniec obiadu przemówił po polsku i 
ancusku min. Peplłowski, witając gościa. Od- 
jat mu w mowie pełnej temperamentu 
- min. Thomas, podnosząc zwycięstwo. Polski: w 
- obronie niepodległości przed 1mperjalizmem 
_ bolszewizmu. Obszerniej przedstawił cel swej 
podróży. Wyraził radość, że danem mu było 
 ziścić dawno żywione marzenie przyjazdu do 
| Polski, której niepodległości rzecznikiem był 

d początku wojny. Przeypomniał trudności Z 

i kiemi spotykać się musieli ci Polacy, którzy 
ia tej niepodległości walczyli. Mówił ze wzru- 

fi iem o tem, że w czasie pertraktacji poko- 
rych w Paryżu, w skromnych „ego aparta- 
entach przy rue de l'Université 74 schodzili 
g niejedmokroinie Polacy (między innemi i 
ecny na dzisiejszem zebraniu), by radzić z 
mim wspólnie nad losami ludów oiloei | 
- dawnej Rosji; że już tam naówczas idea fede- 
styczna Naczelnika Państwa J, Pilsudskie- 

o miała zwolenników, do których mówca się 

licza. Zakończył toastem na pomyślność 
yjaźni polsko - francuskiej. Odpowiadali na 
wę Thomas: po francusku min Sapieha, o- 
tow. poseł Lieberman ze swadą ij werwą,, 
pykazuąc błędy socjalistów francuskich w 
- stosunku do P. P. S. Pan Gustaw Simon, p. U- 

anowski. nakoniec wice-prez. Daszyński, któ- 

y w dłuższem przemówieniu przypomniał ro- 
Alberta Thomas w życiu Francji i „jego nie- 
mniane zasługi oddane w czasie wojny. 
lówił o cudzie nad Marną i cudzię nad Wisłą, 
szcie podkreślił te zasłuci, które Thomas 
iłoży?ł dla sprawy Polski, Należał on do tvch 
ctzów, którzy rozumieli. że żadne komite- 
paryskie nie mogły odgrywać roli Rządu pol- 
kiego Wspomniał. że w parlamencie francu- 
kim, po osławionei mowie Pichon'a, przyzna. 
3 ej tę rolę Komitetowi pana Dmowskiego, 
rotestowali stanowczo Lafont! Thomas. Tow. 
yński zakończył, wznosząc zdrowie gościa. 


ać» obywatelstwa honorowego Naczelni- 
i Państwa przez delegacje lódzkiego Magi- 
stratu i Rady miejskiej, 


Dnia 23 października delegacja Magistra- 
dzkiego, złożona z tow. prezydenta Rżew- 
o, wice-prezydenta tow. Kloemana i wi 
rezydenta ob. Wojewódzkiego; z Rady 
sjekiej. prezesa tow. Remiszewskiego, wice- 

a tow. Idy Koziołkiewiczówny, wice-pre- 
b. Kerna, wręczyła Naczelnikowi Pań- 
a dyplom honorowego obywatelstwa w Ło- 


ZOZ ZONA aa a SE 


= Wręczając dyplom, prezes Rady miejskiej, 
ź tow. -Remiszewski. podkreślił zasługi Piłsud- 
- skiego w dziejach walk 'wyzwoleńczych i wal 
czynnej z najazdem. 
Prezydent tow. Rżewski w- przemówieniu 
ł, że Łódź robotnicza, składając dy- 
m obywatelstwa honorowego m. Łodzi, od- 
e jednocześnie hołd jednemu z tych, którzy 
walczyli wśród klasy pracującej Łodzi za 
Iność i Niepodległość. Dziś robotnik składa 
pod aaie jednemu z pierwszych jej bo- 
ików, 
Przyjmulac dyplom ENE E honoro- 
o m. Łodzi, Naczelnik Państwa wyraził ty- 
ie przybycia do Łodzi w razie sprzyjają” 
ch okoliczności, 
= Po przedstawieniu się delegacji zakończo- 
mo uroczystość wręczenia dyplomu. 
Dyplom jest wykonany- przez architekta 
kiego. inż. Lisowskiego. Na tle lasu dy- 
miących kominów, wschodzi promienne słońce, 
JĄ widnieje ratusz łódzki, dom, w którym 


znacz 


wps 


u taii-h alial.. 


Niema, zdaje się, na całym obszarze Rze- 
spolitej jednego perjodycznego wydaw- 
wa, któreby w ciągu ostatnich sześciu lat 
jay i przy jej zmiennych losu kolejach raz 
ynajmniej nie zostało ukarane lub zgoła za- 
SZOne. 
Jeden tylko... komunikat wojenny najpunk+ 
niej co rano i najregularniej dzień w dzień 
zywał się, przypominając czyżslnikowi, że 
jeś ua Bożym świecie — raz bliżej, raz dar 
— krew się leje. 
Wreszcie przyszła kreską na Matyska i ko- 
kat z d. 21 października zakomunikował 
wobec i każdemu zosobna, że dalsze 
awanie komunikatów zawiesza się. - 
- Działania wojenne „na lądzie, na wodzie 
| w powietrzu” naprawdę już ustaly i komuni- 
, nie będzie ci już, czytelniku, codziennie do 
lania poduwał większą lub mniejszą por 
ludzkiego mięsa. Sądzę, czytelniku, że ten 
k w twojem godziennem menu zbytnio cię 
zmartwi. Mnie też nie. 
Jeszcze do onegdaj można było spotkać te- 
go lub owego sceptyka, z niedowierząpiem 
rzy jmującego, wiadomości 0 podpisaniu reli- 
minarnego pokoju i zawarciu rozejmu. 
— Jaki rozejm? jaki pokój? Skoro poja- 
ją się komunikaty — to wojna, a nie pokój 


‘aresztowano Piłsudskiego przy. drukowaniu 
| w perspektywie drukarnia bo- 


|: 
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stonka i rozsypane pisma. 
Całość pomyślana GE gustownie 
artystycznie. 


W związku z posuwaniem się wojsk gen. 
Żeligowskiego wzdłuż linji kolejowej, łączącej 
Wilno z Łotwą, aimja łotewska otrzymala na 
wszelki wypadek już w dniu 12 października 
rozkaz zajęcia stanowisk nad tą koleją, aż do 
etnograficznej granicy łoteiwsko - litewskiej, z 
powodu tego, że nie jest znany cel operacji gen. 
Żeligowskiego. Równocześnie glównodowodzą- 
cy Bałodys udał się do Szawli, aby pertrakto- 
wać z głównem dowództwem litewskiem, w ce- 
lu zapobieżenia nieporozumieniem. Sprawa ta 
nie wywarła żadnego wpływu na stosunki ło- 
tewsko - litewskie. Oba rządy zgodne są w po- 
sianowieniu, aby sprawę ustalenia granicy ło- 
tewsko - litewskiej pozostawić decyzji komisji 
z Anglikiem jako superarbitrem na czele. Mini- 
sterium spraw zagranicznych otrzymało zawia- 
dowienie, że rząd angielski wyznaczył prof. 
Simeona, jako superarbitra. (P. A. T.). 


` * 
«è 
Wydział prasowy ministerjum spraw za- 
granicznych komunikuje: 
Na byłym obszarze plebiscytowym pruskim 
nastąpiło w ostatnim czasie pewne uspokoje- 


nie. W ugodzie, podpisanej w. 


Olsztynie w | Tzet, 


Nadsieje kapitalizmu pana a TEEN a a a AE A CA 


(B. P.). W czasie okupacji labryk wioskich 
przem. metalurgicznego przez roboluików wykryto 
i opublikowano szereg poutnych dokumentów ka. 
pitalizmu włoskiego, który również posiada swą 
tajną dyplomację. luteresujący szczególnie jest list 
gen, art. Renzo Garrone'a do zarządu I-wa „Fiat”, 
W licie tym czytamy m. im.: 

„Co się tyczy dostaw broni dla Europy Wscho- 
dniej, zawważę przedewszystkiem, iż wobec istnie- 
jącego zamętu wśród krajów bałkańskich oraz me- 
gaiomanji państw nowopowstałych, ma się zupe.me 
prawo do przypuszczania, iż ta.gałęź pea by- 
najmniej jeszcze nie dogorywa. iawy wojenne 
były dotąd niemal całkowicie zmonopolizowane W 
ręgach Niemiec, które obecnie jednak nie będą mo- 
gły już wytwarzać broni i amunicji dla zagranicy. 
Traktat wersalski powiększył tedy stokrotnie war 
tość fabryk Skoda w Pilzuie (Czechy; wielkie fa- 
bryki armat), które nem, niestety, z rąk się wy- 
mkunęły, Przylączyły się do finmny Schneider-Creu- 
sot (Francja). Niema więc nie dla nas do roboty w 
dziedzinie whrova armat, pozostaje nam jednak 
wyrób karabinów”, 

Ustęp powyższy jest nader znamienny. Weka- 
zuje on przedewszystkiem w czyim interesie leży 
podtrzymywanie chaosu i wojen w Europie. Jeśli . 
zaś zważymy, iż wielkie zaklady wyrobu amuni ieji 
operują olbrzymiemi kapitalami. posiadają wpływ 
na inne gałęzie przemyslu i handlu, a wreszcia sie- 
cią stosunków finansowych potrafią oplątać każdy 
wówczas nie zdziwi nas, iż również i dyplo- 


sprawie uchodźców między pełnomocnikiem | macia międzynarodowa nie będzie zbyt szczerze” 


Rządów polskiego i niemieckiego. zapewniono | | działała w duchu pacyfistycznym, W szczególności 


polskim uchodźcom z Prus Wschodnich, któ- 
rzy zbiegli do Prus, przy powrocie do ich sie- 
dzib wszelką opiekę. Polakom, zamieszkałym 
w Prusach Wschodnich. zabezpieczono ochro- 
nę życia i mienia w myśl istniejących praw. 
Obywatele polscy narcdowości niemieckiej, 
zbiegli do Prus Wschodnich, otrzymali uła: 
twienia, celem powrotu do kraju Dzięki ogo- 
bistej interwencji tutejszego przedstawiciela 
Niemiec, ministra pełnomocnego, hr. Obern- 
dorffa, wielu Polaków mogło powrócić do Prus 
Wschodnich jeszcze przed zawarciem, wspom- 
nianej ugody, (P. A. T.). 


+. 


Dziennik emigracji rosyjskiej w Sofii, „Rossi | Wyglądaliśmy Ciebie, jak Ży 
państwowych | Ażeśmy się 
i spolecznych na Krymie w sprawie ukralńskiej, W | Próżno soci 


“, ogłosił rezolucję zjazdu działaczy 


drugim punkcie rezolucji zjazd stwierdzi! koniecz- 
ność zjednoczenia wszystkich oderwanych ziem-ro- 
syjskich: Galicji, Bukowiny i Rusi Karpackiej. W 


państwom szerokiej autonomii, 


ray umo am 2 ameh 


Mradica agaian. 


Plebiscyt w Karyntji, Dnia 18-go b. m. odbyi 
się w części Karyntji plebiscyt, ustanowiony trak- 
tatem w Saint Germain. Wedlug artykuju traktatu 
plebiscyt mial się odbyć najpierw w strefie B, a 
gdyby wymik wypadł na korzyść Jugosławii, to ple-' 
biscytowi podlegałaby również strefa A, gdzie £ 
góry przypuszczano większość niemiecką, 

Za przyłączeniem do Austrji glosowa'o w stre- 


wypowiedziało się za Austrją. Wobec tego wyni. 
ku w strelie A plebiscytu nie będzie. 

Gdy Serbowie dowiedzieli się o wyniku ple 
biscytu, wyslali swe wojska dla obsadzenia miej- 
scowości, które mia'y przypaść Austrji. Powstań 
konflikt o charakterze międzynarodowym, gdyż po- 


 Mjelaoeóne, Ludność Stanów wynosi o° 


głów. Przyrost ludności za ubiegłe 10 lat wynosi 
t8,170,842, t j. 14.9%. Jest to % przyrostu po- 
przedniego dziesięciolecia, 


ani rozejm. Niema dymu bez ognia, ani komu- 
nikatu bez dziułań wojenuych — wołał niewier- 
ny Tomasz. i 

' Teraz już wierzy, 

Wierzy i dlatego jeszcze, że już zaczyna się 
demobilizacja pewnych roczników armji, oraz 
kształcącej się mlodzieży, z której niejeden dla 
niehumanitarnego rzemiosła wojennego porzu- 
cił studja | humanistyczne. 

A już zupełnie utwierdził w wierze seep" 
tyka takt tak zuamieuny, 
stolicy odrzuciły ofiarowaną im pomoc w dzia- 


le szpitalnictwa. Póki wojna trwała przyjmowa- | gdzi 


ło się wszelką zewnatrz pomoc z wdzięczno- 


ścią, Widocznie działania wojenne uaprawdę, 


się skończyły, skoro możemy być wybredni, a 
nawet gardzić pomocą. 

Rozmawiałem w tej sprawie z pewną do 
broczynną damą. 

—A wyż Magistrat stolicy katolickiej Pol- 
ski mógł inaczej postąpić i nie odrzucić oferty? 
— oburzała się dama. Wcale nie przeczę — mó- 
wila dama — iġ w naszych Szpitałach panują 
stosunki, urągające najprymitywniejszym poję- | 
ciom o bygienie, antyseptyce i nowoczesnem 
szpitałnictwie; podzielam pańskie zdanie, że w 
szpitalach warszawskich brak dostatecznej o 
pieki, brud i niechlujstwo odstraszają tylko 
chorych; zgodzę się nawet i z tem, że niektóre 
szpitale w Warszawie są rozsadnikami chorób 
zakaźnych i że powierzenie Anglikom WOŻWE 


wać 105.683.108 głów. Kolonje liczą 12,250,000 | Przecież zwyciężył „naród*l... 


harasterystyczne jest. iż największe nadzieje ka- 
pitat włoski pokłada w zamęcie wojennym na 
Wschodzie Europy. i 

O WYRY ZEE COEN IRE CPTZEC EO RORY RERYKEZKSASZETOA 


Chlaśnięcia. 


© NŃsrestcie!.., 


(Radosny pean z powodu „mądrej „M„zbawien- 
nej' uchwały sejmowej). 

„„Wizjo Senatu, tak „przez Naród upragniona”, 

Wreszcie Cię, jak zdawiewie, Ojezyzua powita L. 

Chociaż socal 4 Wśwe€..ości aż zębaini zgrzyta, 

Wkrówe Cię przyciśniemy do chudego ional.. 


i Messjasza, 
rozy oto doczekali l.... Ę 
„blaszane umbry od lamp“ 
wal: Lu 
Jego wściekłość „narodu“ wcale nie przestra- 
|| GAL 


czwartym punkcie zjazd domaga się =: tym | O, Senaciet... Gdy sobie we łzach uprzyłomnię, 


Jak, wydymając z dumy te policzki swoje, 


„Maćkiawel* — Roman będzie wchodził w Twe 
podwoje, 
Wprost omdlewam ze szczęścia i sziocham 
ogronunie |. 
..Ksiądz-piwowar, Perlmuter... wszystko, co ` 
ozdobą 
Jest, zaszczytem Ojczyzny, będzie w Twoim 
składzie"... 
'0, Senaciel... Ze szczęścia łez wylewam ka- 
dzie!... 


Jabym poprostu poszedł do piekła za Tobal.. 


fe B — 21.852, za Jugosławią 15,096, czyli 59.14% | O, Ty, patryarchalna, Perimutrowa bnodol... 


„Arcybycze”, „ormiańskie", święte fijoletyl... 

Wy nam bądźcie sziandaretn, wiedźc:e nag do 
mety... 

„Niechaj „czerwone płachty" „czerń ran 
iodą 1... 


..Przecież Polska zdobywa „sławy indygienat”, 


ieii Soen s PE SAREEN Co ją ze starożytnym równa, bracie, Rzymem |... 


Przecież „przeklęty socjal” poniósł swą o WA 
mę“! 
Przecież będzie 
Senat! 
Waelhw Wolski 


szpitala znacznie ułatwiłoby miastu pracę. Ale 
czy pan wiesz, że ci Anglicy, ofiarujący nam 
pomoc, to metodyści Rozumiesz pan, metodyści, 
kacerze, zaprzańcy? Co mi 2 tego, że uzdrowili- 
by tego lub owego chorego, a może nawet ura- 
towaliby pewną ilość chorych od niechybnej 
śmierci, ale dusze ich traoii Metodyści, 
proszę pang, to przecież misjonarzo — kończy- 
ła dama, zniżając głos, 


— Jednakże... — — próbowałem protestować, 


że komunalne władze | ale dama nie dopuściła mnie do głosu. 


— Żadne „jednakże“. Wiedz pan, że tam, 
e trzeba wybierać pomiędzy ciałem, które 
| jest tylko naszą ziemską, doczesną powłoką, a 
wieczną duszą. tam nie może być dwóch zdań. 
Rozmowę przerwało wejście pokojówki, 
która oznaimiłh. że kuśnierz przyszedł, 
— Ach — westchnęła dama — nie ma pan 
pojęcia, jak drogie tego roku ezynszylle. 
— To dla zbawienia duszy szynszylle pani 
sobie sprawiła? 
Dama obdarzyła mnie zaczącem spojrze- 
niem, poczem rzekła: 
„ j — Widzi pan, mój mąż prawdopodobnie 
w senacie zasiądzie, będzie senatorem. A za” 
tem ja, jako... 
— Pani senatorowa — dokończyłem. 
— Tak jest, Pojmuje pan, noblesse oblige. 
— Jestem nieyymownie kontenta. że bę 
dziemy mieli senat — dodała po chwili dama.! 
oram raz w tym Sejmie i, przyznam się panu, 


e O EE EE a w a a 


51 dlegramy. 
Ołaślacie LIGII, 


Łódź, 23 PEPE 
(Telegram własny). | 
Pomimo wyuzielenia dla Łodzi zad | 
ści tylko z powiatów łęczyckiego, konińskie- , 
go, siupeoxiego i przyrzeczenia, że woisko ) 
mie Lęuz.e aprowicowane z tych powiatów 
wojsko w Łęczycy samowolnie zabiera Ło- 
dzi zboże. Wąsxotorowa kolejka nie pod- 
stawia wagonów. Natychmiastowa katego- 
yczna interwencja ehe Łodzi grozi 
strajk. Magistrat. 


Udiócenie kadstytnaniy gzgńskiej, 


Gdańsk, 23, października, 

(P. A. T.). Z rozyoizączeń a zarządu koa- 
licyjiego odroczodo dziś bezterminowo konsty- ` 
tuaiię gdanską. Poziedzeńie konsłytuaniy by- 
ło bardzo krótkie. Przewodniczący koustytu- 
aniy odczytał pisma puik. Struga, zastępcy ko- 
misarza enteüty, odraczujące koustyluanię i O- 
świadozające, że następne posiedzenie zwołane 


A 


%osianie przez prezydenta w porozumieniu z 


komisarzem enieniy. Pismo spowodowało o- 
sire protesiy ze strony lewicy. Poseł Mau imie- 
niem niezawisiy.h socjalistów oświadczył, że: 
zamknięcie konstytuanty jest bezprawiem. Zda- 
niem jego odroczenie konstytuanty soda 
ne zosiaio przez prawicę, która porozumiala się 
w tej sprawie ż pulkownikiem Strugiem, aby w 
ten sposób przeszkodzić obradom nad niemi- 
lemi dla niej przedłożeniami, Imieniem partii 
polskiej zaprotestował przeciwko odroczeniu 
konstytuanty poseł Panecki, 


la Górnym Siaka. 

Nauen, 22 października, 
(P. A. T.). (Radjo). Niemiecki komisar- 
jat piebiscytowy na Górnym Śląsku - wręczył 
międzykoalicyjnej kom'sji plebiscytowej w 0- 
połu meiporjal, zwracający się przeciwko pla- 
nom prźeprowadzeia zinian w sposobie gloso- 
wania plebiscytowego. W memorjale tym po- 
wiedziano, że Polacy wbrew duchowi i brzmie- 
niu traktatu pokojowego pragną wprowadzenia 
oddzielnych list dla uprawgionych do glosowa- 
nia stałych mieszkańców kraju i przebywają- 
cych poza jego granicami, jak rówuiież dlą ko- 
biet. Nadto Polacy pragną przerwania: na 
przeciąg 6 tygodni wszelkiej komunikacji kole- 

jowej z Górnym Śląskiem. 


Protest llieyeski, 


Londyn, 23 października, 
(P. A. T.). (Havas). Tuiejszy charge d'af- 
faires litewski zwrócił się do sekretarza Ligi 
Narodów z protesien przeciwko okupcji Wilna 
oraz żądaniem zastosowania w danym razie od- 
powieduiego paragrafu traktatu o Lidze Naro- 
dów. Równocześnie prosi litew ski charge d'af- 
"aires o definitywne przyjęcie m na człon- 
ka Ligi narodów. 


Loyi George waboc małej niu. 


Londyn, 22 października. 

(P. A. T.). (Havas). Podczas konferencji 

z Take Jonescu Lloyd George wyraził swe cal- 

kowite uznanie dla idei malej enteuty; ponad- 

to premjer angielski oświadczył, że stosunki 

pomiędzy Fran'ją a Anglją są obecnie bardziej 
przyjazne, niż kiedykolwiek. 


Dyaisia gablaetu Aratinga. 


Koenigswusterhausen, 22 października, 
(P. A. T.). (Radjo). Ze Sztoholmu dono- 
szą: Gabinet SWR ustąpil. 


że wyszłam stamtąd nietylko rozczarow ale 
de glębi oburmua. Pelno chłopów, robotni ÓW, 
Żydów i w takiem „twarzystwie”* mąż mój za” 
siada! To shoking! Namawiałam męża, by zło” 
żył mandat, lecz uie dał się namówić. Tyle 
WSZzkżę wymoglam, na nim, że po każdem po” 
siedzeniu bierze wannę.. Z niecierpliwością 
oczekuję otwarcia senatu, z tego chociażby 
względu, bym przestała być panią posłową, 
Imaginez vous jakaś chłopka czy też Żydówka 
— pani posłowa i ja także — pani posłowa. Pa- 
ni seuatorowa — to zupełnie inaczej brzmi, 
przyzna pan, 

=- Naluralnte, naturalnie—przytakiwałem. 

— Musi być dobrym człowiekiem malżo 
nek pani, pan poseł? — zapytałem. 

— Czy dlatego, że mi tak drogie futro 
sprawił? 


— Dlatego, owszem, ale i dlatego jeszęze 


— odpariem — że czuje się powołanym zasia- 
dać w senacie. Już starożytni Rzymianie twiet 
dzili, że senatores boni vivi — senatorowie 49 
dobrzy mężowie... 
* —A widzi pan, a widzi pan, — — przerwała 
mi dama. Czemuż więc pan i pańscy towarzy” 
sze tak zaciekle ten senat zwałezacie? 

— Pozwól mi pani dokończyć owej rzy” 
skiej maksymy. Senatorowie to dobrzy mę% 
wie, ale senatus mala bestia — senat to 
zwierzę — dodawali Rzymianie. 


l Roman Boski, 


4 


Ni 290. 
| nano 


wW Polsce. 


L życia parii. 


Odczyt o umowię ryskiej, 


„Wczoraj wieczorem w sali Muzeum Prze- 
* mysłu i Rolnictwa, natłoczonej publicznośćią, 
odbył się odczyt tow. tow. Barlickiego i Perla 
o rokowaniach rosyjskich i umowie pokojowej. 
Kilkaset osób musialo odejść dla braku miej- 
sca. Tow. Barlicki z właściwą sobie swadą 
wyczerpująco omówił przebieg rokowań, udział 
w nich przedstawicieli partji naszej, oraz — 
stosunek nasz do zawartej umowy. Uzupełnił 
jego wywody tow. Perl, podkreślając, że, na 
szczęście, zawieraliśimy pokój samodzielnie, że 
nie zaciążyły na nas warunki pośrednictwa an- 
gielskiego, podyktowane w Spa p. Władysła- 

_ wowi Grabskiermu. 

Tow. Barlicki i tow. Perl podnieśli — po- 
mimo krytycznego stanowiska w stosunku do 
granie i t. p. — ważność doko dzieła i 
podkreślili konieczność jaknajrychlejszego za- 
wancia ostatecznego pokoju, oraz walki o cal- 
kowitą demokratyzację Rzeczypospolitej. 


Dsielnień Wola — Czyste. W pnoedziałek, dn. 
25 b. m., o godz, 7 wiecz., w lokalu własnym, Wol- 
ska nr. 44, odbędzie się posiedzenie Komitetu dziel- 
nicowego, 

Okregowy Komitet Rob. odbędzie posiedzenie 
wę wtorek dn. 26 b. m., o godz, 7 wiecz. Sprawy b. 
ważne, Przed posiedzeniem O, K, R. odbędzie się 
posiedzenie egzekutywy, 

Warszawski Komitet pocztowy odbędzie posie- 
dzenie we wtorek, d. 26 b. m.. o godz. 7 wiecz, w 
lokalu O. K, R. 


Posiedzenie Centralnego Wydziału kobiecego 
razem z przedstawicielkami. wydziałów prowincjo- 
nalnych odbędzie się we wtorek d. 26 b. m. o godz, 
1i-ej rano w Warszawie, w lokalu „Robotnika“, ul. 
Warecka 7, Obecność wszystkich towarzyszek ko- 
nieczną, x 

Baczność Śródmieście! W poniedzialek, t. j. d. 
25 października, o godz. 734 wiecz., odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicy. Proszeni są o bez- 
warunkowe przybycie tow. tow.: Łuba, Kompało, 
Poniatowski, Michalak, Kaliszewski, Kraj, Glisz- 
czyńska, Karaffówna, e Rupik, Kurowski, 

_ Horodynówna i Longa. 


« inhi ZAWedAWY. 


Towarzysze dozorcy domowi! Wobec krytycz- 
hego naszego położenia ekonomicznego, postanowi- 
liśmy wystosoważ żądania do właścicieli nierucho- 
mości, którzy jednak z odpowiedzią nie spieszą się. 
Z tego powodu postanowiliśmy zwołać zebranie, 
mające się odbyć w lokalu Związku, Leszno 48, dn, 
34 b. m, t, j. w niedzielę o g, 1 po pol. Stawienio 
Się obowiązkowe, 

Związek kelnerów (oddz. Warsz.) zawiadanąja 
swych czionków o zebraniu dnia 26 b, m. we ato- 
nek 6 g, 9 rano w lokalu własnym, Nowy Świat 44, 
Mężów zaufania (delegatów) obowiązuje przybycie 
pod rygorem regulaminu. , 

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i U- 
pieki nad Niem, Zebranie Zarządu Wydziału odbę- 
tzie się w poniedziałek, dnia %-go o g. 6 w. w lo- 
kalu „Robotnika, Warszawa, Warecka 7, Upra- 
sza się o nieodzowne przybycie tow, tow. Balsy- 
gierowg, Dulębinę, Jurewiczównę, Liphartową, Mo- 
raczewską, Ocieszko, Obrębską, Głodowską, Fili- 
powiczową, Piątkowską, Ryngmanmową, Szuka oraz 
delegatów Zw. Zaw. Sprawy b. ważne. 

i U metaiowców, Dnia 25 i 29 października r. b. 
w Zw. Metal, (Leszno 58) prof, Sujkowski wygłosi 
odczyt na temat „Kultuya polska“. Wstęp dla człon- 
ków bezplatny, aa moe 2.6. m. 80 
wiecz, 

Ze Związku Metalowców, Leszno 58. Wydział 
Rulturałno-Oświatowy podaje do wiadomości człon- 
ków Związku, iż przyjmuje zgłoszenia bezpłatnie 
na „Uniwersytet Ludowy“ mą wszystkie przedmio- 
ty wyklładare w r. b. Prócz tego w Zwiazku urzą- 
dza co wtorek ò g, 7 w. i sobotę o g, 6 w, odczyty 


| | ^a tematy aktualne, ubezpieczenia spaloomego i 


\prawodawstwa robotniczego. 

Baczność towarzysze z Zarządu Sekcji fany 
Dnia 25 b. m. t. j, w poniedzialek o godz. 7 wiecz, 
odbędzie się zebranie Zarządu Selkcji ślusarzy, na 
aas. prosimy. Stawie się wszyscy — Sprawy 


i | „pW: mężowie zaufania fabryki warsztatów | 


metalowych, proszeni są e przyjście do sekretarje 
>; Zw. w sprawach organizacyjnych, w poniedziałek 
q, 25 b. m. o g: 7 w. punktualnie, 
mowarzysze: Gruszko (starszy) i Koźbia? (Or- 
twein), jako cz'onkowie Komisji Rewizyjnej, pro- 
izeni (są o dostarczenie do sekretarjatu materjału 
 Bewizyjnego. 


Żayranicą: 
W ANGLJI, -~ í 


Londyn, 22.X. (P. A. T.) (Havas), Rząd. 
czyni wszelkie możliwe usiłowania, aby wy- 
naleźć grunt dla pojednania obu walczących 


"Ruch - Toe 


jaje się być żąda» ; 


stron, Główną przeszkodą 
nie właścicieli kopalń i rządu dalszego po- 
większenia produkcji kopalń, 

Londyn, 22.X (P. A. T.). (Havas). Zwię- 
zek kolejowców powziął decyzję, że o ile ro- 
kowania pomiędzy górnikami a rządem nie 
zostaną wznowione przed 23 b m, to kolejow- 
ey rozpoczną strajk w niedzielę o północy, 

Londyn, 22.X (P, A. T.). (Havas). W Izbie 
gmin Lloyd George, : dpowiadając na interpe- 
lację Hendersona w spławie zwołania konfe- 
rencji pomiędzy górnikami a przedsiębiorca” 
mi, wskazał między innemi na to, że zbyt po- 
spieszna uchwała kolejarzy poparcia górników 
stnajkiem nie ułatwia, lecz, przeciwnie, utru- 
dnia wznowienie rokowań, nie traci on je- 
dnak nadziei że w krótkim czasie będą one 
wznowione, Odpowiadając Lloyd Georgowi, o- 
świadczył Thomas, że sytuacja doszła do takie- 
go stan naprężenia, iż niema już ani jednej 
chwili do stracenia; każdy dzień, nieomal każ- 
da godzina strajku powiększa komplikacje. 

W NIEMCZECH. 


Nauem, 22.X. (P. A. T.). (Radjo) W Bre? 
mie wybuchł dziś rano strajk generalny robot- 
ników komunalnych. Gazownia, wodociągi i e- 
lektrownia są nieczyńne. Spodziewają się 
przyłączenia się do strajku także robotników 
zakładów przemysłowych. 


Qd Redakcji. ` 
Późno w nocy otrzymaliśmy. od. Polskiej- 
Agencji Telegraficznej tekst konwencji polsko- 
gdańskiej. Ze względu na spóźnioną porę i na 
absolutny brak miejsca umieszczenie tej kon- 


wencji odkładamy do numeru następnego, 
> anmannan e 


Zycie gospodarcze, 


Rynek pieniężny, 100-rb, carskie płacono 800. 
500-rb, carskie płacono 300 — 290 — 297.50, 
1.000-rb. dumskie płacono 75,50 — 69 — 74. 

Dolary St, Zjedn, 282 — 299, franki francuskie 
19 — 19.75, franki szwajcarskie 45.75 — 47.75. tun- 
ty sterlingi 990 — 1040, marki niemieckie 420 — 
440, korony austrjackie 78 — 81, Bd czesko-8lO- 
wackie 3,55 — 8, ; 


Stowarzyszenie mechaników zakupito wiskis 
przedsiębiorstwa, Stowarzyszenie Mechaników, ko- 
operatywa wytwórcza, składająca się z 14000 fa- 
chowców i mieiachowców, po przeniesieniu działań. 
ności do kraju, zdażyło już wykupić i uruchomić w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy 2 ogromne cegielnie 
w Bydgoszczy, częściowo uruchomiło wytwórnię 
narzędzi mechanicznych i modeli maszyn w Prusz- 
kowie, oraz obecnie wykupiło większość akcji — 
trzeciego co do pmodukcji — przedsiębiorstwa, pod 
hazwą „Towarzystwo -akcyjne Poręba”. Towarzy- 
stwo ma kilka własnych kopalń węgla brunatnego, 
wytwórnię maszyn, odlewnię rur żelązmych, wy- 
twómię gamików i naczyń emaljowanych, wielką 
kuźnię parową, cegielnię, tantak, 24 domy miesz- 
kalne, 20 klm. kolejki, 4 lokomotywy, 200 wagone- 
tek, wielkie gospodarstwo rolne, własny staw i 160 
mórg mlodego lasu, Przedsiębiorstwo to idealnie 
nadaje się do przeprowadzenia planu Stowarzysze- 
nia, mianowicie: budowy wzorowej kolonji, szkoły 
rzemieślniczo-technicznej, — słowem przekształcenia 
wioski na przyszłe miesto przemysłowe, Obszar 
„Poręby“ wynosi 750 mórg, a oprócz tego Towa- 
rzystwo posiada 16 mórg z ogromnemi składami, 
własną rampą kolejową przy stacji kolejowej w- 
Zawierciu 


Ciekawą rzeczą jest, że na majątek Stowarzy- 
szenia składają się objekty, wykupione z rak mie. 
polskich: dom na 'Ś-to Krzyskiej 35, wykupiony od 
Francuzów, cegielnie w Bydgoszczy — od Niemców, 
a akcje „Poręby“ od: obywateli neutralnych”, 


CYRK 


(ulica Oriiynacka). 
St. Mroczkowski. 


2 dni, Dwa przedstawienia 
o jednakowym programia, 


O 4-ej i 8-ej. O godz. 4-ej dzieci płacą połowę. 


W ubie Wieki program paźdukergik 


oraz trosura koni. 


Dr. Jelmicki 


przeprowadził się Ga wl. $molną N: i2, 
choroby skórne | weńeryczne 10—12 i 5—7. 


odpowiednie Pasy rupturowe wykonywa 
Zakład ortogodyczny 


. CUKIERMANA, kiektoralna 3, 
tel. 210-21 


r] sze: 


Kronika. | 


Pod adresem władz wojskowych. Pan A. 
Z. zgłosił się do nas ze skargą na to, że wł4- 
dze wojskowe żądają obecnie od niego źwrotu 
rzeczy wojskowych (munduru, spodni, płąsz- 
cza, chlebaka i t. p.), które otrzymał był w 
lutym r. b., gdy zosiał uwolniony ze slużby 
wojskowej. 

Żądanie to, zjawiającę się po 7 miesią- 
cach po demobilizacji, jest zupełną niespo- 
dzianką dla p. Z. i będzie niespodzianką dla 
wielu innych. Przez ten czas ubranie żołnier- 
skie zupełnie lub w części zostalo zniczczone, 
a w wielu wypadkach jest to jedyne ubra- 
nie, w którem żołnierze wracają do domu. 

Sprawa ma znaczenie ogólne i pożądanem | 
byłoby wyjaśnienie ze sirony władz wojsko- 
wych. Zwłaszcza teraz, gdy duża część armji 
będzie zdemobilizowana. 


(a) Oferta amerykańska. Z kół amerykańskich 
dowiadujemy się, że Amerykański Komitet Pomocy 
zwracał się do magistratu z propozycją oddamia mu 
narok w posiadanie szpitala św. Rocha, celem zor- 
gamizowania pomocy szpitalnej dla szerokich mas 
ludności, Komitet zobowiązał się utrzymywać swym 
Kosztem szpital, personel lekarski, administrację i 
służbę, zaopatrzyć szpital w różme utensylja, bieti- 
znę, produika spożywcze i narzędzia lekarskie, oraz 
wprowadzić swe pielęgniarki amerykańskie, Ma- 
gistrat odrzucił ofertę ma skutek opozycji cezynni- 
ków kłerykalnych, sprzeciwiających się oddaniu 
szpitala katolickiego w obce ręce (?). 


(a) Ściąganie podatków. Ministerjum Skarbu 
poleciio izbom skarbowym bezzwłocznie ukończyć 


wymiar gr” gz ate i jaknajenerg'cz- 
niejsze ściągamie ich. Urzędnikom za wydatną pracę 


przy egzekwoweniu podatków ministerjum wyznu- 
czylo premja procentowe w stosunku do wplywów, 
osiągniętych w ostatnim kwartale, 


Kara prasowa, Wydział sb Komisariat 
Rządu m. st. Warszawy Koea 

Redaktor czesopisma (oz W cow ska“ 
Zygmunt Wasilewski, winny umieszczenia w Nr. 
258 wymienionego pisma z dnia 20 września 1920 
r. w dziale „Dzień polityczny" artykułów pod tytu. 
łem: „Ustawa kagańcowa'* i „Zachodnia armja Te- 
zerwowa*', zawierających,krytykę — pierwszy za- 
rządzeń Rady Obrony Państwa, drugi — Naczelne- 
go Dowództwa bez uprzedniego : ia do 
cenzury — podlega karze mk. 5.000 (pięć tysięcy) 
grzywny na zasadzie art. 6 dzenia z dna 
19 lipca 1920 r. Rady Obrony Państwa (DZ. Pr, 
Nr. 68) za przeżroczenie art. 1 tgo rozporządzenia. . 


Piśmiennietwo polskie wieku XVII, W nie- 
dzielę, d, 24 b. m. o g. 5 pp. w sali Tow. Hygie- 
nicznego (Karowa » odbędzie się odczyt prof. Ga- 
bryela Konrbuta p, t. „Piśmiennietwo polskie wie- 
ku XVII. Fragmenty najcelniejszych utworów da- 
nej epoki odczyta art. dram, p. Jan Kochamowicz. 
Odozyt urządzony jest staraniem Tow, Miłośników 
literatury i jest trzecim z cyklu p. t, Zarys ealo- 
kształtu literatury polskiej. 

Ceny biletów od 10 do 30 mk, W abonamencie 
10 proc. taniej, Dla żołnierzy i ksztalcącej się mlo- 
=. bilety ulgowe, 


"Kooperatywa „Dom Akadowiedyku. Od dzisiej 


do dnią 29 b. m.. w sklepie neszym (Wspólna 10) 


6 ptr, pokój Nr. 7, odbywać się będzie sprzedaż 
produktów spożywczych codziennie od godz, 8 w. 
do 9 wiecz, 


gh Strzały za o, Podane eskonto- 
wania plutonowego. 22 p, p. Techowicza Sa 

bogza, z Sądu => e egu Jen = 
aresztu ap aren 


drom, bog , nie rzy- 
nom ch DORA go pko ke 


śm). Pod kolami pociągu. Na bioku Wisła z po- 
bal s pm gwa | Boa wWagõuu 


negowiec kro rg Starista 
Gruby, który Ae 1 a aż! legł i Tieg! odcięcia 


obu móg i zmieżdżeniu lewej ręki. 
go przewieziono do spitała św, Eaton 
(m). Wypadki samochodowe,: Na ul, Agryokla 
W O wojskowy, Jan 
którego w stamie 
nieprzytommym © szpitala Dz. Jezus. 
Smaosbęd umie wj Tevadonra, kierunku. 
zbiegu lej i Szo 
stał przejechemy przez samochód wojedkory Ne. 617, 
| gig szwadronu zapasowego 1-go puku szwole- 
żemów, Michał Jastrzębski, web owiec. do- 
rożką do szpitała Ujazdowskiego, 
(m). Wybuch. Na st. W. 
pompki oloto 
czyny ja ER gra dode 
Tarek (Strzelecka 4 44 
ziomo go brir- na . 
rm AA NM 


í 


Marszałkowska 58 m. 


_Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako p 
od okien, 


Z sądów.. 


„Codergren* w opałach. 4 


Adwokat Rotlewi, dziaatjąc w imieniu jednego 
z abuzemiów teiejonicznych (adw, Miecz. 5,), wye - 
czyj puzed Sąd pokoju 6 okręgu 
Ake „Cedergren * powódziwo, mające 3 
sadnicze i fitemsowe zmaczenie i, z ueikY rzeczy, 
mieobojętue dla. wszystkich abonentów 

Aboweat S. — twierdzi w swej skanize adw, 


R. — zmuszony był za kwartal od 1 li do 1 f 
dziernika 1920 r, zapłacić T.wu a amd net. ie 
360 mk, jak w poprzednim kwartale, lecz 800 A 
zgodnie z nową taryją; a tymczasem, wobec wyraź- 
nego brzmienia prawa (Dz. Ust, Rzecz, Pol Nr, 
20.2.) nowa, taryia obowiązuje dopiero od 1 w 
śmią 1920 r. czyśi za lipiec i sierpień winien 
lació tylko po 120 mk, a "SIS 
en, jak pobmlo T-wo „Cedeng 
W konkluzji adw, R, don 
od T-wa „Cedergren“  zobranye 
| 2098 mk, 34 fen. wraz z oai AŚKA 
Obronę za pozwanem T-wem Wnoził, urzę 
tegoż T-wa, p, Ostnowski, który złożył Sądowi < £ 
zemplarz „Monitora Polskiego“ z dnia 8 lipca 19 
r. Zawierejący nozporządzenie p. Minisira Poczt i 
Telegrafów z dnia 1 lipca 1920 1 r. w myśl kt $ 
wolno T-wu „Cedergren“ już od 1 lipca 1920 W 
pobierać od prywatnych abonentów opiaty podług 
nowej taryty. 
Wy powiadając się w sprawie kolizji Sa 
dzenia p. Ministra z dnia 1 lipca 1920 T., og'oszo- 
ego w „Mouitorze* z Rozporządzeniem tegoż p ; 
fiuistna gz dnia 28 lipca 1920 r, ogłoszonem w 
„Dzienniku Ustaw* w powa wę de prawa, — ią Ą 
ca powoda zazneczył, że w myśl obowiązujących 
mas przepisów zasadniczych o promutgowaniau 3 
tylko te usiawy uzuać można za powszechnie obo- 
wiązujące,  któwe zostaly należycie ogłoszone 
„Dzienniku Ustaw* Wz» Polskiej, 
„Monitor Polszi' dziemuikiem pó 
wym, należącym raczej w literatury, niż do 
dwwastwa, i tylko drukowane w „Dzienniku 
wozporządzemia mogą być uważame za miecodęjiji 
Zresztą, gdyby mawt przywiązywać jakąś wagę 
projektu z dnia 1 lipca 1920 r, wy: 
„Monitorze, to wydanie w dniu 28 lipca 1 
a ma w dacie późniejszej mee aa 
sprzeczmego z popirzedniem, maiez i 
uchyienie poprzedniego rozporządzenia, które ser 
tą nie mogio obowiązywać ogólu ludności, 
enient pi 
ad Pokoju (sędzia przew. Stankiewicz), 
dzielając wywody rzecznika strony skarżącej, | 
dził w calości powództwo, skazując io: C 
gren“ i ma zaplacenie kosztów proces A 
Wyrok ten, jak wiemy, bynejmmiej nie ostu- a 
dzit ZapARÓW Twa gowa sk R od. 1 posia ak 
ciagu podwyższa cenę telefonów mien 
o 100 mk. kwartalnie, a publiczność woiąż | łamie s 
giowę: ną mocy jakiego to prawa T-wo bezustam 
podwyższa ceny i kiedy nareszcie s 
temy tej 


Roppo Z 


Mniemani bolszewicy, aE 

W swoim czasie pisaliśmy © sprawie Dy 
i Mikoiaja braci Łagoskamów, skazanych wyro 
Sądu pokoju ma miesiąc aresztu, W | ? 
wynoka byio między innemi zaznaczone, że 
Z. pragnęli przenieść na nasz grunt zwyczaje, 1 
nujące w zbolszewizowaaej ich ojczyżm 2, 2 

inie DC sprawa py z: p. 

waym u gręgowego, d RQ AOS kino is 
odwojali się ze skargą apedzcyjną i dlatego eat. i 
im się rehabilitacja, { 

Po wysłuchaniu licznych świadków, „Sąd zej ) 
instancji przyszedł do przekonania, że że zajście 1 > 
day oiron wywolane bylo 2a e vp ywa a ; 
Żochowski wywierał w eprawie podzi 
dzy, otrzymanych przez matke Zegoskinów po aen Ę 
daży domów w Wanszawie. Żochowski, wymaj j 
Zagoskin-Nowickiej, «wmóRół 


Da, TOORA ye My śmiali 


-e 


zak i Muzyka. 


Z Opery. Dziś o g. 8 i pół pp. po cenach ; 
żomych "OWE apeu Moniuszki „Hrabina, Dziś ~ 
“i „W Pep 
tańcach 


bjarze, 
caly zespól baletowy. OE A 

Teate Polski. Dziś o g. 8 i pół pp. po cenach 
zniżonych M. Biluckiego „Klub kawalerów”, Wie 
corem Ruszkowskiego „Wesele Fonsia“, 

Z Bolsa ipa dni © goa. S 76 PO OR £ 
zniżonych J. Szanigwskiego „ kochanek", 
Wieczorem o g. 7 i pół Fr. Zablockiego „Fircyk 
Zaltotach *. 

Teatr Maly, Dziś o godz. 4 po pol. po oe 
zniżonych „Klaudjusz*. Wieczorem 
Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej“. f 

Teatr Praski daje dziś dwa przedstawienia: 
godz. 8 pp, po cenach zmiżonyeh „Dwie sier 
niezeeem o gola 7 È pór. K, Hentza „Na spo 
daż“, 


POKWITOWANIA, 


Lokatorzy domu Nr, 2 przy ul, Sandomiersk 
Tschirschnitz mk, 245, Wandel mk. 245, Kreyże | 
mowski mk, 245, Feler mk. 85, Flisowski mk, 85, 
Czwizewicz mk, 85, Kusch mk. 45, Machnicki 
20, Dynr mk, 85, Ciechowski mk. 75, Niemczyk | 
75, Kalinowski 40, Busse mk, 40, Zawadzki mk. 


RY PORA OWO EN Z EGAN ZNAĆ „a z Ek BNS PION EOT AG 48 WE DEE 
i ' v ę E i ~ > Że: | aż z Nel N . ; k |. 

4 j ? x hg i 
| / Wj 
RAE j | 4 

. >. e | mæ mn ~ ~ 
2 Z : „KOBOTNTK”, niedziela, 24 padziernika 1920 r. (Nr. 290. 
uu 2 ki RAZ gi 
mk, 25, Drat mk, 50, Wandel mk, 180, Załęska, Skierniewicka 151— mk, 10, Pawłow- | bowska 71 — mk. 85, Łasikiewicz, Krucza 6 — mk, 85, Nakdymow, Próżma 8 — mk, 120, Semion; 
Lipka mk, 800, Medyńska mik. 85, Biskupski mk, 85, | ska, Ogrodowa 58 — mk, 20, Biaier, Hi. Grzybow- | mk.*20, Rengwalski, Czerniakowska 97 — mk. 20, | Próżna 8 — mk. 165. 
Ghorosiewica mk. 20, Litwak mk, 80, Gładki mk, 10, | ski 7 — mk. 260, Bonikowska, Cicha 4 — mi. 40, Nowakowski, Przemysłowa 2 — mk, 25, Czaplicki, Na biednych. 
Szeter, Ogrodowa 49 — mk, 20, Bronsztejn, Próż- | Hoża 84 — mk, 110, Turkowska, Pańska 96 — mk, Józet Sokołowski mk. 160. 


Wiśniak mk, 85, Hejman mk. 40, Waleszyński mk, T 
35, Wałkamis mk, 20, Tauber mk. 40, Smiołczyk | ma 8 — mk. 2%, Goldtlam, Królewska 45 — mik. 100, | 10, Krongold, Nowolipie 81, mk. 50, Żukowski, Kar- v cia 

mk. 85, Wdowczyk mik, 130, Serafińska mk, 180, | Morawski, Sienma 36 — mk, 50, Horoszyńska,. Zło. | melicka 20 — mk, 30, Grabtanka, Królewska 35 — | . a prasę jalistyczną, 
J . ta 41 — mik, 50, Kanietkowa, Wielka 1 — mk. 260, | mk, 20, Synowiecki, Kopińska 1 — mk, 10, Najma, Tow, Ł, mk, 50. 


"Uszyński mk, 80, Zdanewiez mk, 85, Świderska mię. t 

85, Wierucka mk. 95, Morawski mk,’ 20, Gierłowski | Morawski, Leszno 4 — mk, 75, Marcinkowski, | Przemysłowa 23 — mk, 20, Tuve, Młynarska 85 — Poprawka do pokwitówania z d. 11 b, m.: Za- y 

mk. 20, Tatko mk, 10, Wodzyńska mk, 40, Libcha- Dworskń 52 — mk. 25, Kosek, Pańska 65 — mk, 90, | mk. 130, Mangold, Polna 70 — mik. 50, Kozłowski, | miast Dulębowicz winno być Dulęhowie, Chniema 
ber mk, 40, Zabielski mk, 40. Diubel, Puławska 12 — mk. 40, Nowiński, Grey- Gęsia 105 — mk, 75, Morkowski, Nowolipie 48 — 184 — mk, 80, Ę A 3, zaj 


3 przedst. ze L g a prawie fantazja 
W panopticum MiraAŻowymŁ mas. E ierre A 
A A E e a S wy karne prówincjonale 
ja ne, przepisywanie na ma 
szynach tanio, porady 
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TACY WAWY, M uzy Zd FE 


63. Prośby 
uj 


| Fabryka Tytumiowa 354 


a „ o 

bwa Poważne Artykuły Spożywcze sj. a oetara Digoleki 

; dla kupców kolonikinsch i kooperatyw. „Bracia Polakiewicz go prakt. sądowego. Loszno 38, 

| Kawa Słodzona „RAFIDAĆ | Kawa Owocowa „,KOFFONELLI' i Ra NEA BEE s p n T T 

| na zasadzie zeawolenia Wiadz za Nr. 812/8/20 Podajemy do wiadomości maszej Szanownej POELE ke kati owanych mechanike ; re TE. 
Je uu razzęikmy wyrób siodaonej kawy p. n | Kiijenteli, iż za okutek niebywałej drożyz po päplerosowych | glzowych maszm _ MIN OGŁOSZENIA UKUGŃE. 

m | i dełek, zmuszeni jesteśmy opakować naszą kawę Zgłaszać się codziennie ©% I0-ej de 2-ej pp. do kantoru bi SA oiu oddz Skok 


_„Rafida”, „Rałida” jest bardzo słodka, smacza "| „.ą „KOFFONELLI: w torebkch pergami- 
 pożywna, „Ratida* opakowana jest w pergamino- | nowych po 25 gram, Kawa owocowa „KOFFO- 


fabryki, BONIFRATERSKA I-13. , 
wych torebkach po 25 gram. które wystarczają | NELLI“, która już od lat 20 znana jest ze swej aaa 


a ; ślubne złote, sre* 
1) Gbrączii OPO pierdctónki. 
i NW zegarki. Ceny bardzo 
niskie. Przyjmuje reperacje ta- 


w 
ky 


| ma 10 szklanek słodkiej i Enae kawy. Do purr „wargę ej Poea ję i $ Najsiiniejsze © nio, dobrze, solidne wykonania, 
_"/B „Rafidy” cukier i cykorja są zupe ie zbyteczne, | Wiecej Jig, udoskonak ą 1 z | . . Stary znany zegarmistrz, Gu 
U dee Kijeticha 2o wogłąda ma pang | Sie Jedet a ajleranych napojów trow. We J| EU Bóle głowy i/ migrena jpse: smocza a 
= 20-letnią sumienm i „iii rób i sprzedaż kawy owocowej „KOFFONELLI* PRES ustępują natychmiast po zażyciu proszku i stenogratji i pisania na 
-sumienmą swem Zt- Cd: ; 
ą pracę, usankcjomowane zostały pirzez Vigoa Nę. EŃ maszynach Sekułowicza- 


Zórawia 42. Wykłady dla każde- | 
go oddzielnie. Zamiejscowi 4 
stownie. ( 7084 


; damskie, męski 

(87010528 ŻaEbuje, PAOMAN 
formy najnowsze. lanio. Ugro- 
dowa 8—2. 7067 


ROSY, sa ak usuwam. Wy- 


ułaniem i w stosunku do tego artykulu, '22887 / 364/20 S. 84. # 

=. Wyłącznie dla kupców ifkooperatyw wysyłamy za zaliczeniem przesyłki po 20 funtów. 

. Warszawa, Senatorska 32, tel. S3=9I. Fabryka surozatów kawy 
Egzystuje od r. 1894, Z poważaniem „HYGIENA“. ` 


Tania Apika Swojsta 


KOWALSKINY. 


Wyrób farmac. labor. „Ap. Kowalski, 
Ząńdać w aptekach i skład. apieczn. 


w Warszawie, Miodowa Nr. 1. 


„Tydzień Polski“ Or. Kamilla Horwitz 


v 


wyszedł z druku Ns 28. i OTINI bożej agi płd chodzenie włosów powstrzymują: ` 
ZŻórawia 40, telefon 251-96. TREŚĆ: Aleksander Lednicki; Węgry. — Prof. Michał Rostwo- | Książęca 6 m. 19. Tel. 271-28, | Leszno 63 — 1. 
wam OT POZO EO EPA CT DE SZOPENA AZ. 


ów 


Polecamy chustki, pończochy; „skarpotki, SZNURO- PA Społeczność Ludów. — Ludwik Kuiczycki: Ze stosunków POISKO+WEĘJ | a 
wadła, nici, igły, galanterja. Perfumerja | | gierskich.—L, Pączewski: Warunki gospodarcze traktatu pokojowego s 
i kosmetyka: M. tefja Rostkowska 


; $ | {dokończenie} —F. K.: Sytuacja wewnętrzna —l. M.: Zasada narodo- 
Wysyłka koleją. Asekurac. transpor. {i 
SPR DYEY TR $ à Aio sahal K 


rowski: Zastępstwo w Lidze Narodów. — Lektor: Liga Narodów czy od 4 — Gej, 
dasi i do pisania używane 
j y różnych systemow, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
teleion 264-84. Kupuję rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 
e i 4-tą a 6-tą wieczorem 
[i JĄ | zaginęła świnia biała po 
|prosięciach. Miokolwiekby zau- 
ważył w tymże dniu gdzieś tako- 
wą proszony jest o zawiadomie- 
nie właściciela a otrzyma sowitą 
nagrodę. Adres: Przyokopowa 
Je 8, m. 3. 7419 


fa giro, Sza wsk ge za 


cach lekcje za” a 
sauniczej. Niecaia 80,57 « 


Wa 


wości w wojnfe światowej.-—Ż Rio de janetro—Dwa nowe rosyjskie i 
W| organy.—Z obcego piśmiennictwa.— Odcinek: Gabriele d'Annunzio: | Choroby skórne i wener 
i | Altius egit iter.—fascoli: Fragmenty. czne. Żelazna 34; telęf. 237-21 


Cena numeru l0 marek. , od 5—7. / 


Administracja: Biuro Ungsa, Senatorska i2. Dr A Papierny 
nA. | 0 oil. Chor. żojądka, kiszek 
Przemysł drzewny. „STRUG“ "e, iz 


i wątroby od 4—6. Graniezna 
Sp. zwr, Z 0. p. w Zakopanem, ul. 


Nr. 8, m. 2, tel. 7-75. 

ma RA KRKA, 

Kościeliska (dawniej ZAWARSTOL) m Jan At apin 
poszukuje / 


star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Ń i ; i Chor. weneryczne i skórne 
AEA ||| stolarzy, rzeżbiąrzy, pomooników stolar= 
<a ASAT EE AREA Czekoiadą. ©] zxich i robotników, do maszynowej obróbki dize- 
Cukry. irysy iinne kolonialne. Mydło do pra- je y 


SAP 6 
© RE) 


p AA Z W MNA wd „nA mai kaca wyn 
„ 


£ . , p [4 s (k 
- Najtańsze „Zródło Polskie . 
Marszałkowska 95, = 

telefon 23-66 i 244-80, 7056 5%. 
n POA | PGLECA: gS 
awe i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- f 
rzenio. Ocet. Essencję octową. Miód. Owoce FF 


traig  binokle, prezerwaty* 
GALiALY, wy, pasy rupturowe, - 
noże uiiette. Najtaniej bo w po- 
dworzu. Jerozolinsca 47. 7085 


F f gazety. tygodniki „ksi 
dh I ki, mukuiaturę, kopjały 
kupują i płacę najwięcej. mat 
szadsowska ill, sklep w pQd*' 
worzu, tel, 158-19. 


p ję zużyty wszelkiego rodza 
X a) f ju kupuję 1 piacę naj; 
wyzsze ceny. Grzybowska 12 sklep 
frontowy, telefon 153-19. 7231 


Pomoc prawna 


Zęby sztuczne» 
enes ura arenae e E 

ANALIZY. 5393 |pot Bunrnan awone 
k at u, | sięgłych Krakowskie Przedmieście 


plwocin. Badanie krwi ma|cb. Mpelacje w sprawach poboro" 
syfilis od g. 1—3 pp. Laborat. |wych i inne do władz i sądów, 


chemika ġ p> sprawy karne wojskowe, prowin- 
bakierj. WI. (l. Prosa cjonaine, porady O eksmisjach 
b. asyst. przy szpitalu Vircho-|i podwyżkach, sprawy gruntowe. | 
va, Kymarska 14, tel. 181-21. | Biednym porady bezpłatne. 3 
meee a A 


PiS KASE eaa aia 
i Pea i e trzebni do fabryki 
(r. Ladwika Ukralńczyk  J8IMSarZe maszyn miyńskich Kie- 
choroby kobiece i_ akuszerja. |PUSZ I S-ka, Twarda 16. 
Ulsłosdina 22, do 9 r. i od 4—6 AEE EOAR KT 


ę encyklopedja francuska 
pp. Tel. 26786. red wieka P Lamiak 17 tomów. 


Biblioteki: francuska, niemiecka: 
ir. pei, jJuija BLAT fosyjska, rózne słowniki, pode, 


Mowogrodzka 88, Od 1—3 i | ręczniki francuskie, księgi adre* 
6—7, l'el. 202-11. Chor. wener. | sowe wszystkich firm świata w 
|| skóry, włosów. Lecz. pr. Ioent- kilku językach. Nuty do gry for" 
gona. Kosmetyka. (Znamiona | tepianowej, fortepian, szafka do 
i t p.) 1v52 | ksiąg, 2 kandelabry, kasetka, ma” 


szyna tkacka firmy „Schnabel* 
pis 3 ROPRECZG Ka SC ŁY do sprzedania. Leszno 
A [OTOGAAFCJCIE SI 
A u „Leonara“ 

21 Nowy Świat 21 


G G tooge. retusz, Ik. 25. 
a li w, AR 40. 


OŻAŻYŚNIA 


sprzedam fokowe 1 karakułowe 
palto, męskie futro, nurkowy | 
kreci szal. Nalewki 15, ra. 58. 
MONES AE znnnannaĆ 


Domek 


mały z ogródkiem kupię 


NODZE 

M Godi a: ii » De, Fis Atapin 

sd Psa 3 i| wa. Codzienne utrzymańie i pomieszkanie zapewnione. | chor. oczu. Krolewska 2.. bola 

BEBE ae ET E T E Zgłoszenia listownie: „STRUJ* Zakopane. r.14—7i pół w. Tel. 189-49. 7083 
| Pastę- do chuwia. Szuwaks, Świece. Smar do pi f 

gł sg ( wozów w beczkach od 3 pudów. © RJ Br. Szpiliogol-Lichtazbawa 

Ceny burtowe. i 


powróciła. Choroby dzieci. 
Wysyłka koleją. Asokuracja transportów. 


ZAST 


Wielka 54, tel. 225-53, od 3 do5. 


Gabinet Dentystyczny 
D-ra H. oatema 8 


„DOMA ŁOWICKI: 
Czysta í, tel. 238 06. 
Poleca w wielkim wyborze ; 


SWEATRY od mk. 850. 


a P ie P 
j 


— am am 


Warszawa, Grāniezna 6. 
LECZENIE CHOR ZĘBÓW. 


odważniki i miary stemplo- 
wane poleca po cenach fa- 


*v4a brycznych Pracownia T-wa 
A „MIERNIK” Koszykowa 67, 


Ważne dla $zxóżł 


Pomoce szkolne do nauki pogłądowej ze wszystkich dziedzin 


Universum“ Leszno 74 (l. 30277. 
Żądajcie prospektów. 


telefon 143-48. Uskutecznia 
zgreperacje i stemplowanie 


Palta damskie 


i  pajnowszych fasonów po cenach niższych niż wszędzie nabyć 
a można—w znanej pracowni. 


Kapucyńska 13; m. Z; vis á vis Miodowej. 
JET" Wielki wybór | "ZER 
$ Najtańsze źródło. 4 || 
owych okryć damskich w różnych kolorach i gatunkach, | ġ 
wnież okrycia pluszowe jedwabne i fokowe w najnowszych | Ø 
ZA: fasonach 

J. Miński - 

Mieszkanie prywatne. 

Proszę wyciąć kupon dla pamięci. 


mm w 


|| ZAKŁAD ZRZESZONYCH PRACOWNIKOW 


rest. gastronomicznyc 


Długa 39 (róg Bialski) tel. 273-19 
poleca łaskawym bywalcom różno 
Wedliny z własnego wyrobu 


specialnie Kiełbasa Z kapustą | 


e we 


A na kolacje 
SKIADANIA mleczne i mięsne 
Obiady i kolacje. 
Bufet zaopatrzony różnemi smacznemi zakąskami. 
Uwagal Przyjmuje się zamówienia na bale, we- 
sela i t. p. na miejscu i w mieście, | 


A EŃ 
i l j sztucznych pracownia. 

? W Przyjmuje zamówienia 
pp. Dentystów. Wykwintne wy” 
kończenie i akuratność zapewnio” © 
no. Aleksander Granas, Sienna 
23, tel. 182-38, 


l i sztuczne rozmaite kupu* 
ą V ję płacę dobrze. Aro 
+3 o 100 


TY na 12 mk 
-BOŃCZACAĘ *. 28, 
(damskie) „ 48 „ 

J 12 mk 

f Karpeiki kora *, 
(męskie) , 28 , 


jjuecige po 18 mk 


duże 


' i Mieli wybór różnych 


gatunków, kolorów 


——nz 


a A, 

l W ' torbę skórzaną z do' 
| GU 1083 wodami osopisiemi 
na nazwisko Zborowskiej Agaty 
oraz: książeczką człohkowską 
Związku Piekarzy, Kooperatywy 
Poznańskiej, świadectwo rządcy 
domu Podwale 46, pierścionek | 
Jobrączka, Łaskawy znalazca ze” 
chce oddać Podwale 46, Zborow” 
Ska, ; 


ea naznaczony ae 
ją bez kaucji wypożi” 
Czytelnia cza kajążki w pięcie 


m m MEGA pa OBA OE ACE JSK CHA ZGRAJ a 


Swierzbę i swędzenie skóry 
usuwa w ciągu 5 dni 


„Krem Mukuna* 


1) nie plami bielizny — posiadając 
i kolor masia. 
2) nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych. 
3) wchłania się całkowicie w skorę, jak gliceryna. 


mown. Sprzedaje 


ll jedwabnych pończoch. kę Pa 
Horto i ś s duń 4) posiada miły zapach. i w blizkości Warszawy: do 7 - 
omackie 2, m. 17 (róg Bięladisk.) tel. 30 2-49 od 11--6 pp. KG Apteka J. WEKRGCZEGO ul. Furmańska 19. |50 tysięcy mk. Wiadomośów języsach, Nowy-Świat 26. 571 
Gz ię AU PAPUE ia R | żądać wszęcdzic: 6350 ` Solec 118, m, 74. a +8 
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